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Zawierucha śnieżna, szalejąca przez cały. 
dzień, uszkodziła znacznie wszystkie waż- 
niejsze linje telefoniczne. Została również 
przerwana częściowo komunikacja między 
Łodzią a Warszawą, 

Z wyżej wymienionych powodów dzisiej- 
szy materjał dcpeszowy jest szczuplejszy niż 
zazwyczaj. 


Minister Zaleski 


wraca w piątek do stolicy 


WARSZAWA, 17.4. (Tel. wł. „Hasła 
Łódzkiego”). W piątek o godz. 3 i pół po- 
wraca z Rzymu drogą przez Wiedeń p. mi- 
nister spraw zagranicznych August Zaleski 
z małżonką. P. minister po drodze nie za- 
trzyma się nigdzie. 


+ $ * 


Po powrocie p: Ministra Zaleskiego zosta- 
ną rozpatrzone niektóre sprawy personalne, 
doty ękace zmian na, placówkach zagranicz- 
nych. 


Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
dotychczasowy poseł w Sztokholmie dr. Al- 
fred Wysocki, obejmuje w połowie maja sta- 
nowisko podsekretarza stanu w ministerjum 
spr. zagranicznych. Na jego miejsce przewi 
dziany jest dotychczasowy dyrektor departa 
mentu politycznego p. Jackowski. Wszel. 
kie inne zmiany, dotyczące placówki dyplo- 
matycznej w Berlinie i Rzymie, omówione 
będą dopiero później. 


— 


| Odezwa 
j Komitetu Zjazdu Mistrzów 
i öudowlanych! 


OLEDZY: W dniu 22 kwieinia r. b. 
odbędzie się Pierwszy Wojewódz. 
ki Zjazd Zawodów Budowlanych, 
W dobie obecnej, najważniejszą bodaj 
sprawą tak dla nas, jak i dla Państwa jest 
ożywienie ruchu budowianego, z którym 
iączy się byt całego szeregu zawodów 
rzemieślniczych, a mianowicie: murar- 
stwa, ciesielstwa, dekarstwa i asłaldziar- 
stwa, blacharstwa, malarstwa, zduństwa, 
stołarstwa, ślusarstwa oraz brukarstwa 
i betoniarstwa, 

Ponieważ ruchu tego, od zmartwych- 
wstania Polski w pewnem znaczeniu tego 
słowa nie było, zawody mające ścisły 
związek z nim znalazły się w krytycz- 
nem położeniu, z którego Zjazd dzisiej- 
szy będzie miał za zadanie wydostać je. 

A zatem, Koledzy -—— Rzemieślnicy 
pokrewnych zawadów budowlanych: mu- 
rarze, cieśle, dekarze i astaldziarze, Šla- 
charze, malarze, zduni, stolarze, ślusarze, 
brukarze i betoniarze!—gremjalnie przy- 
bywajcie na Zjazd Wojewódzki i stańcie 
pod wspólnym sztandarem, aby bronić 
swych siusznych praw i postulatów, a na- 
stępnie, by powołać do życia własną in- 
stytucję finansową, która byłaby źródłem 
taniego kredytu i śpieszyła z pomocą 
tym wszystkim, którzy mają ścisły zwią- 
zek z zawodami budowlanemi, 

Koledzyi Zjazd nasz winien przed 
społeczeństwem zadokumentować naszą 
solidarność i dążenie do osiągnięcia lep- 
szego jutra, co przy wytężonej pracy na- 


stąpić musi! 
KOMITET ZJAZDU. 


.Koebla, że „Bremen'” spróbu 
startować do Nowego Jorku. 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Gena 18 groszy 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 5—6 po południu 


Sekretarjat czynny od godz. 4—6 po południu. 


Bohaterowie z Greenley Island 


WYSTARTUJĄ DZIS DO NOWEGO-JORKU 


Ponieważ „Bremen nie może być na miejscu naprawiony, 
lotnicy będą kontynuować lot na innym aparacie 


MONTREAL, 17.4 (PAT). Według o- 
trzymanych tu doniesień z Point Amour samo 
lot „Bremen“ miał podjąć lot we środę po 
naprawie śmigła, które w czasie lądowania 
zostało poważnie uszkodzone. 


Panna Junkres przybyła do Montreal z 
Nowego Jorku na aparacie tego samego typu, 
co „Bremen'” w celu niesienia pomocy lotni- 
kom niemieckim w porozumieniu z rządem 
kanadyjskim. 


Przybył również mechanik firmy Junkres 
wraz z częściami składowemi samolotu. 

QUEREC, 17,4 (PAT). Dr. Cuisinier oraz 
mechanik znajdujący się w samolocie kana- 
dyjskim, którym przyleciał mjr. Fitzmaurice 
z Greenley Island polecieli na wyspę w celu 
pomocy przy naprawie samolotu „Bremen. 

QUEBEC, 17.4 (PAT). Celem lotu z Que 
bec jest zabranie potrzebnych części składo- 
wych z aparatu F. 13 tego sameśo typu co 


Mrozy przeszkodą przy naprawie 


MONTREAL, 174:(UP). Przybyli tu po 
4-godzinnym locie z Nowego Jorku Herta i 
Ehrhardt. Junkers wraz z pilotem Melchio- 
rem. Panna Junkers oświadczyła, iż nie wy- 
startuje do Greenley Island, zanim nie sko- 


munikuje się z lotnikami. 


Z Greenley Island nadszedł telegram od 
je w środę wy- 


Pilot Schiller, który wraz z majorem Fitz- 
mauricem wylądował w Natasquam na połu- 
dniowo - wschodnich wybrzeżach Labradoru, 
telegrafował do Nowego Jorku, że po uzupeł- 


nieniu zapasów benzyny wystartuje w środę 
w dalszą drogę do Nowego Jorku. 


POINT D' AMOUR, 17.4 (PAT). Tutej- 
sza radjostacja donosi, iż otrzymała z Belle- 


Isle wiadomość, że lotnicy nie potrzebują za-_ 


aAA śmigła, jakie im wiezie Herta Jun- 
ers, brakuje im jedynie benzyny. 

Lotnicy są.przemęczeni uciążliwym lotem. 
Naprawa ,„Bremen' będzie trudna z powodu 
panujących mrozów. O ile pogoda dopisze, 
lotnicy zamierzają wystartować na „Bremen '' 
i udać się w dalszą drogę. 


1800 kim. do przebycia 


LONDYN, 17.4 (ATE). Donoszą z Mont- 
realu, że kanadyjski łamacz lodów „Mont- 
calm“ po bardzo uciążliwej podróży dotarł 


a do wyspy Greenley, gdzie znajdują się lotni- 
i cy z „Bremen“. 
4 peszują z Montcalmu pragną naprawić samo 
| lot swój i drogą powietrzną dotrzeć do No- 


Lotnicy niemieccy, jak de- 


wego Jorku. 
Gdyby się to okazało niemożliwem to 
wyruszą w podróż na innym aeroplanie. 
Major Fitzmaurice, komandor lotnictwa 


į irlandzkiego opuścił wczoraj . wyspę Green- 


Świętokradcze włamanie do kościoła 


ley na samolocie kanadyjskim, ale nie do- 
tarł jeszcze do Quebec'u ponieważ musiał 
wylądować w małej wsi na wybrzeżu północ 
nem zatoki św. Wawrzyńca celem nabrania 
benzyny. 

Fitzmaurice prawdopodobnie dziś wie- 
czorem przyleci do Quebec'u albo Montrea- 
lu. Odległość z wyspy Greenley do Quebec'u 
wynosi około 1200 klm. Odległość z wyspy 
Greenley do Nowego Jorku wynosi w linji 
powietrznej około 1800 klm, 


vaarao locie Jurtkersu: - 


„Bremen” w celu naprawy „Bremen“. Wśród 
tych części składowych znajdują się sanie 
podwozia, śmigło, części olinowania i moto- 
ru. Wzmiankowane części składowe zostały 
przewieziono samolotem do Greenley Island. 

„Bremen“ po opuszczeniu wyspy, na któ- 
rej w tej chwili znajduje się, zamierza wylą- 
dować w Quebec, aby zabrać stamtąd mjr. 
Fitzmarcice przed dalszym lotem do Nowego 
Jorku. 


MONTREAL, 17.4 (PAT). Według de- 
peszy radjowej, otrzymanej tu dziś rano lot- 
nicy niemieccy wobec tego, że „Bremen“ nie 
będzie mógł być na miejscu naprawiony, po- 
stanowili udać się do Murray Bay na innym 
samolocie, następnie kontynuować lof do No- 
wego Jorku na: oczekującym ich. w Montreal 
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Rano deszcz po południu 
pogoda 
Przewidywanie P. l. M. 


WARSZAWA, 17.4 (AW). W związku z 
dzisiejszą śnieżycą, która dała się dotkliwie 
we znaki szeregu miejscowościom na całym 
obszarze kraju, Państwowy Instytut Meteo- 
rologiczny przewiduje, iż pogoda w dniu ju- 
trzejszym ulegnie pewnej zmianie na ko- 
rzyść, mianowicie: w ciągu przedpołudnia, 
przy silnem zachmurzeniu, obejmującem całą 
Polskę, mżyć będzie deszcz drobny z przer- 
wami, szczególnie we wschodniej i południo- 
wej połaci kraju. 


Ciepłota wahać się będzie w ciągu całe- 
go dnia nieco poniżej zera. Od południa na- 
stąpi przejaśnienie i pewne ustalenie się po- 
gody, 


Zuchwali złodzieje obdarii ołtarz z cennych wotów 


WARSZAWA, 17.4. (Tel, wł. „Hasła 


j Łódzkiego”). Całą katolicką ludność stolicy 


poruszyła znowu posępna. wieść, 

-— Świętokradztwo w świątyni Zbawi- 
ciela. 

Z ust do ust podawane będą szczegóły 
świętopradczego rabunku, Bezbożne ręce 


zbirów odarły z cennych wotów 3 ołtarze i 
rozbiły puszki do ofiar. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa bezczel- 
nych kradzieży w prastarym relikwiarzu sto- 
licy — w Katedrze Świętojańskiej i w Bazy- 
lice Serca Jezusowego na Pradze, gdzie 
zbezczeszczono ołtarze, zabierając wota i 


 UWAGAT mme 


P. P. Przedsiębiorcy budowlani 
i Właściciele ' firm 
mający ścisły kontakt z ruchem budowlanym 


"W: związku z rozpoczęciem sezonu budowlanego, oraz w. związku 
z .Wojewódzkim Zjazdem pokrewnych zawodów budowlanych 
dziennik „Hasło Łódzkie" w dniu 22 kwietnia r. b. wydaje specjalny 
dodatek budowlany o bogatvm dziale redakcyjnym, poświąconym 
ruchowi budowlanemu. — Ogłoszenia do dodatku budowlanego 
przyjmuje administracja „Hasła Łódzkiego" do piątku, dnia 20-go 
kwietnia godz. 12 w południe. 


naczynia liturgiczne, a znów w niespełna 
dwa miesiące złodzieje dokonują nowego za- 
machu na Świątynię Pańską. 

Od policji warszawskiej, która tylokrot- 
wie wykazała swą sprawność, społeczeństwo 
ma prawo wymagać wykrycia winnych. 

Widocznie śledztwo w sprawach święto- 
kradczych zamachów powierzane było w nie 


odpowiednie ręce. i 


Proboszcz parafji -Zbawiciela ks. prałat 
Nowakowski, oświadczył w tej sprawie: 

— Kradzieży dokonano pomiędzy godz. 1 
a 10 wieczorem. Świętokradcy dostali się 
do świątyni przez wąskie okno, prowadzące 
do zakrystji. Aby ułatwić sobie robotę zga- 
sili lampę gazową na ulicy, pogrążając mu- 
ry kościoła w ciemnościach. j 

„— Zbiry znieważyli 3 ołtarze, odzierając 
je ze złotych wotów i korali. Łupem' ich 
stał się m. in. cenny naszyjnik z korali w ar- 
tystycznej antycznej oprawie, 

— Bojąc się kradzieży — oświadcza da- 
lej wielebny pasterz — poleciłem zdjąć wota 
z ołtarzy i umieścić je w skarbcu, Ale proś- 
by moich parafjan skłoniły mnie do cofnięcia 
wydanego polecenia. Kazałem wota zawie 


sić z powrotem na ołtarzach. 
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AMERYKA! 


„Hasto Lódzkie“ z dnia 18 kwietnia 1928 r, 


ISKA PROPOZYCJA 


zabezpieczenia pokoju powszechnego 


Głosy prasy angielskiej i niemieckiej 


Pojawiła się jeszcze jedna propozycja za- 
bezpieczenia pokoju światowego. Mianowi- 
cie po dłuższych naradach z rządem francus 
kim Stany Zjednoczone wręczyły pięciu pań 
stwom (Francji, Anglii, Niemeom, Włochom, 
Japonjij swój projekt traktatu o nieagresji i 
postawienia woiny poza nawiasem prawa 
międzynarodowego. 

Proponowany układ odrzuca wojnę jako 
czynnik polityki narodowej i postanawia, że 
w przyszłości spory rozwiązywane być mo- 
śą tylko środkami pokojowemi. 

Załączona do projektu traktatu nota wy- 
mienia zastrzeżenia, poczynione przez Fran- 
cję w odniesieniu do zobowiązań tego pań- 
stwa jako członka Ligi Narodów oraz jako 
strony, w szeregu traktatów, m. in. w trakta- 
cie locarneńskim, W piśmie załączonem p. 
ambasador Stanów Zjednoczonych podaje: 

„Rząd mój wyraża opinję, że zastrzeże- 
nia, poczynione przez Francję nie powodują 
konieczności czynienia jakichkolwiek agra- 
niczęń w propozycji zawarcia zbiorowego 
traktatu, i jest zdania, że każde z państw w 
interesie własnym, jak również w interesie 
wszystkich narodów świata, może przystą- 
pić do niniejszego traktatu. Ponadto rząd 
Stanów Zjednoczonych żywi głębokie prze- 
konanie, że wykonywanie przez Francję, 
Wielką Brytanję, Stany Zjednoczone, ło- 
chy, Niemcy i Japonję postanowień traktatu, 
odrzucającego uroczyście narzędzie wojny 
na korzyść pokojowęgo załatwiania po 
międzynarodowych, będzie miało niesłycha- 
nie doniosłe znaczenie moralne i spowoduje, 
że siłą rzeczy do traktatu przystąpią wszy+ 
stkie inne państwa. Rząd Stanów sądzi, że 
traktat stwarza sposobność dla Wielkiej Bry 
tanji, Włoch, Niemiec i Japonji stwierdzenia 
formalnego, czy i jakie przeszkody istnieją 
do udziału tych państw w deklaracji, odrzu- 
cającej bez zastrzeżeń czynnik wojny w raz- 
strzyganiu sporów międzynarodowych". 

Najbardziej charakterystyczną cechą tej 
propózycji jest pominięcie Ligi Narodów. Czy 
projekt teń będzie urzeczywistniany, wolną. 
powątpiewać, biorąc pod uwagę fiasko do- 
tychczasowych prób rozbrojenia i pacyfika- 
cji świata. Ale przez pewien czas będzie o 
nim głośno w świecie. Oczywiście żadne 
państwo nie odrzuci go a limine. Prze- 
ciwnie, jak widać z dotychczasowych gło- 
sów prasy angielskiej i niemieckiej, projekt 
będzie szeroko dyskutowany,  przyczem 
wszystkie państwa będą podkreślać swą po- 
kojowość. 

Pisma angielskie przyjęły notę Stanów 
Zjednoczonych życzliwie. „Times' pisze: 
„Jest rzeczą bardzo ważną, że Stany Zjedno 
czone występują dziś, po długiej abstynencji 
z inicjatywą na wielkiej arenie polityki świa 
towej, skierowaną jednocześnie do pięciu mo 
carstw głównych. Jest to krok tem ważniej- 
szy, że Stany Zjednoczone obowiązywałyby 
się, jak i inni uczestnicy traktatu do całkowi 
tego wyeliminowania wojny, jako czynnika 
rozstrzygania sporów międzynarodowych. 
Jeśli wszystkie mocarstwa w liczbie sześciu 
znajdą możliwość uroczystego związania się 
proponowanym traktatem, wówczas istotnie 
uczyniony zostanie olbrzymi krok naprzód 
w kierunku pacyfikacji świata. Stany Zje- 
dnoczone podejmują wspaniałomyślnie wiel- 
ką odpowiedzialność, płynącą z tej daleko 
siegającej propozycji. odpowiedzialności 
tej uczestniczyć będą również strony, do któ 
rych skierowano propozycję Mocarstwa, od 
których udziału zależeć będzie wykonanie 
projektu, zostały zaproszone do wejścia na 
drogę polityki ciąsłości pokojowej, a więc 
wykluczenia czynnika wojny, na co rząd Sta 
nów Zjednoczonych kładzie główny nacisk, 
a co zjednać musi powoli resztę państw. 
świata dla koncepcji traktatu . A 

Również prasa niemiecka powitała propo 
zycje amerykańskie życzliwie. Niemcy obec- 
nie na każdym kroku akcentują swój rzeko- 
mo najzupełniej Szczery i bezinteresowny 
pacyfizm. Półurzędowy komunikat w spra- 
wie propozycji amerykańskiej oświadcza, że 
niemieckie koła polityczne powitały propo- 
zycję potępienia wojny przychylnie i widzą 
w tej propozycji możliwość do ułorowania w 
szerokim zakresie dróg do pokojowego roz- 
woju stosunków między mocarstwami, Wy- 
dział Prawny Urzędu Spraw Zagranicznych 
zbada dokładnie w najbliższym czasie wszęl- 
kie trudności i przeszkody, które mogłyby 
się w pewnych warunkach wyłonić na dro- 
dze do zrealizowania propozycji Kelloga. 
Dziś już jednak można oświadczyć — głosi 
dalej komunikat — że dalszy rozwój spra- 
wy oceniany jest w Berlinie optymistycznie,.. 

Dobrze zazwyczaj poinformowana „Tä- 
gliche Rundschau” podkreśla, że rząd nie- 
miecki zajmie stanowisko przychylne wobec 
traktatu, chociażby z tego względu, że trak- 


tat ten zwraca się wyrąźnie przeciwko trak 
tatom regjonalnym i dąży wyraźnie do za» 
watcia ogólnego, wszystkich obejmującego i 
obowiązującego go traktatu antywojennego. 

Pisma prawicowe, jak „Lokal Anzeiger" 
i „Daetsche Tageszatg. , zajmują stanowiska 
zasadniczo przychylne dla projektu Kelloga, 
ale wysuwają zastrzeżenia. 

„Deutsche Tagesztg"' podkreśla, że Niem- 
cy z zadowoleniem powitają każdą ideę i każ 
dą inicjatywę, zmierzającą do uniemożliwie- 
nia wojny. Czy jednak projekt amerykań- 
ski paktu antywojennego może się przyczy- 
nić do postmięcia naprzód tej sprawy, tego 
jeszcze nie można przesądzać, Dziennik pod- 
kreśla, że projekt amerykański zmierza do 
tego samego celu, co rezolucja wrześniowa 
Ligi Narodów. Tego rodzaju jednak środki 


Krakowska 


o 


są natury wysoce problematycznej-=oświad- 
cza „Deutsche Tagesztg” — i są niewiele 
więcej warte od papieru, na którym są napi- 
sane, Przy tej ekazji atakuje „Deutsche Ta- 
gesztg' Traktat Węrsalski twierdząc, że dos 
póki on nie zostanie zrewidowany, dopóki 
„niesłychane krzywdy“, wyrządzone mocar- 
stwom centralnym nie zostaną skorygowane 
i dopóki nie zostaną zniesione „nierówno- 
ści” pomiędzy państwami, istniejące w kwe- 
stji rozbrojeniowej, dopóty nie może być mo 
wy o pokojowym rozwoju stosunków europej 
skich“. 

Wynik wyborów we Francji i w Niem- 
czech, a potem w W. Brytanji i Stanach Zje- 
dnoczonych wpłynie niemało na dalsze losy 
tych pacyfistycznych propozycyj. ” 

N; 


grupa Gh. D. 


za wzmocnieniem władzy wykonawczej 


Znamienny zwrot w polityce dotychczasowych przeciwników Rządu 


KRAKÓW, 17.4 (tel. wł. „Hasła Łódzkie- 
go”). W Krakowie obradował zarząd kra- 
kowskiego okręgu Chrześcijańskiej Demokra- 
cij, który do niedawna zajmował nieprzejed- 
nane stanowisko wobec Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Obecnie w tym względzie zaszedł znamien- 
ny zwrot, którego wyrazem jest uchwalona 


rezolucja, domagająca się od posłów Ch. D., 
by na terenie sejmowym prowadzili politykę 
umiarkowanego centrum i współpracowali 
z grupami umiarkowanego środka, t. j. z „je- 
dynką', Uchwała zaleca posłom, by współ- 
praca ta znalazła wyraz w obradach nad za- 
gadnieniami konstytucyjnemi w duchu wzmo- 
cnienia władzy wykonawczej. 


Dziewiąta rocznica wyzwolenia Wilna 


Uroczyste nabożeństwo w Bazylice wileńskiej 


WILNO, 174 (AW), W związku z 9-tą 
rocznicą wyzwolenia Wilna przez wojska pol- 
skie, w dniu 19 b. m, odprawione zostanie uro 


czyste nabożeństwo w Bazylice z udziałem 
przedstawicieli władz, duchowieństwa, muni- 
cypalności, organizacyj i społeczeństwa. 


Barbarzyńskie najście 
na redakcje dziennika wileńskiego 


Prezes syndykatu wileńskiego interwenjuje u p. wojew. Raczkiewicza 


WILNO, 17.4 (AW). W dniu wczoraj- 
szym „Dziennik Wileński" zamieścił w kro- 
nice drobną notatkę pod tytułem „Nadużycia 
w funduszu bezrobocia ', która zawierała wia- 
domość o dochodzeniu prokuratorskim prze- 
ciwko kilkunastu pracownikom funduszu pod 
zarzutem popełnienia defraudacji. W dniu 
wczorajszym w godzinach południowych do 
redakcji „Dziennika“ wtarśnęło 9 osób, które 
przy pomocy gwałtu starały się poprzeć swe 
argumenty, wywołując zajście, w czasie któ- 
rego został uderzony w głowę jeden z człon- 
ków redakcji. Notując ten wypadek cała pra 
sa wileńska potępia zajście oraz wyraża na- 
dzieję, iż odpowiednio zarządzone śledztwo 
zdoła ustalić winnych, którzy będą ukarani. 


WILNO, 17.4 (AW). Syndykat dzienni- 
karzy wileńskich komunikuje, iż wczoraj wie- 
czorem przyjęty był przez wojewodę Raczkie 
wicza prezęs syndykatu dziennikarzy, redak- 
tor Czesław Jankowski, który przedstawił 


wojewodzie sprawę fatalnego incydentu w 
redakcji „Dziennika Wileńskiego". Pan wo- 
jewoda zapewnił, że po najściślejszym zba- 
daniu sprawy nie omieszka energicznie zarea- 
gować, 
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Powrót p. Prezydenta 
ze Spały 


WARSZAWA, 17.4 ( tel. wł. „Hasła Łódz 
kiego”). Z wywczasów świątecznych w Spale 
wrócił dzisiaj do Warszawy p. Prezydent 
Rzeczypospolitej Mościcki. 


Nagły skon 
uczonego polskiego 


GENEWA, 17.4 (ATE). Wczoraj umart 
tutaj nestor kolonji polskiej Zygmunt Laskow 
ski, najwybitniejszy profesor anatomii, jeden 
z twórców wydziału lekarskiego na uniwersy= 
tecie tutejszym, długoletni dyrektor muzeum 
Raperswillskiego. Laskowski był wielkim dzia 
łaczem patrjotycznym na emigracji od czasu 
powstania r. 1863, w którem brał czynny 
udział, jako członek rządu narodowego. 

Dzienniki tutejsze poświęcają zmarłemu 
obszerne nekrołogi, podnosząc zasługi nauko- 
we i obywatełskie Laskowskiego. 

Zmarły był ogólnie czczony przez społe- 
czeństwo tutejsze. 

Laskowski był kawalerem krzyża Legji ho 
notrowej francuskiej i komandorem orderu 
„Polonia Restituta”. 


„Chcemy do Polski" 
wołają robotnicy 
na niemieckim Górnym Śląsku 
KATOWICE, 17,4, (Tel. wł. „Hasła Łódz- 


kiego'). W czasie zebrania załogowego hu- 
ty „Julja* na Śląsku niemieckim referent po- 
równywał niemiecką ustawę o 8-godzinnym 
dniu pracy z ostatniem rozporządzeniem pol 
skiem w tej dziedzinie, alarun, jak dale- 
ce rozporządzenie polskie jest korzystniej- 
sze dla robotników. Na to obecni robotnicy 
w liczbie kilkuset zawołali jednogłośnie: 
„Chcemy do Polski”, 

Jest to nadzwyczaj wymowna ilustracja 
nastrojów wśród mas robotniczych na Śląsku 
niemieckim. 


Polska zaproszona 


do wzięcia udziału w praskiej 
wpsżawie 


PRAGA, 174 (AW). Jednocześnie z je. 
siennemi targami praskiemi pomiędzy 26 a 
30 września odbędzie się w Pradze wystawa 
pod tytułem: „Papier, książka, nauka”. Jak 
się dowiadujemy do wzięcia udziału w tej 
wystawie zaproszona została również Pol- 
ska. Między innemi zarząd wystawy zwró- 
cił się do władz polskich z prośbą o dostar- 
czenie 10 popiersi wybitnych uczonych pol- 
skich dla wystawienia ich w pawilonie wy» 
stawy. 


Straszliwe sKutki trzęsienia ziemi 


w Ameryce Południowej i Srodkowej 


Brak wiadomości z odciętych 


RIO DE JANEIRO, 174 (tel. wł. „Hasła 
Łódzkiego”). Przez całą Południową i Środ- 
kową Amerykę przechodzi obecnie fala gwał- 
townych trzęsień ziemi. 


Onegdaj nawiedziło trzęsienie ziemi oko- 
lice jeziora Titicaca, dziś zaś donoszą o no- 


Zapowiedź dwóch lotów transatlantyckich 


Lotnicy francuscy czynią 


PARYŻ, 17.4 (AW), Sensację wywołała 
tu zapowiedź dwóch wielkich lotów trans- 
atlantyckich, Pierwszy z tych lotów dokonać 
miałby kpt. lotnictwa Paris wraz z oficerem 
marynarki lotniczej Bougault. Start nastą- 
piłby z miejscowości Berre, Marszruta w kie- 
rink Nowego Jorku szłaby nad archipela- 
giem Wysp Azorskich i Bermudów, przyczem 
długość całej linji wynosiłaby 6800 kilome- 
trów. W razie śdyby lot się nie udał dwaj 


energiczne przygotowania 


inni oficierowie kpt. Gilbaud i Curverville po- 
dejmą ponownie próbę lotu według tej marsz- 
ruty, W razie jednak gdyby Paris i Bougault 
dotarli do Nowego Jorku Gilbaud i Curver- 
ville przedsięwezmą gigantyczny lot z tejże 
samej miejscowości Berre, według marszruty 
St Etienne — St. Louis (Senegal) port Na- 
tal — Rio de Janeiro — Buenos Aires. Os- 
tatnia marszruta odpowiada linji według któ- 
rej odbywali lot Costes i Le Brix. 


Piraci zawładnęli okrętem 


Kanonierka chińska uratowała pasażerów i załogę 


NANKIN, 174 (AW). Nadeszła tu wia- 
domość, iż statek pasażerski „Szuet” (,„Ci- 
sza"), który wziął na pokład kilkuset pasa- 
żerów, udając się z Szanghaju do Hong-Kon- 
gu, został w drodze napadnięty przez piratów, 
którymi byli... wzięci w Szanghaju na pokład 
pasażerowie. 


obezwładnieniu załogi i podróżnych, przybili 
do brzegu, poczem zrabowane przedmioty i 
towary przenieśli na brześ, wywożąc je dalej 


Piraci opanowali statek, a po - 


w głąb lądu. Gdy naostatek sprowadzili 2 
okrętu na wybrzeże pasażerów, aby ich ukryć 
i wziąć za nich okup, ukazała się w pobliżu 
kanonierka chińska, której załoga kilkoma 
strzałami z dział zmusiła korsarzy do uciecz- 
ki, Pasażerowie zostali uwolnieni i odwiezie- 
ni do Hong-Kongu, dokąd również odprowa- 
dzono „Szuet'. Zachodzi podejrzenie, że za- 
łoga okrętu była w porozumieniu z rozbójni- 
kami morskimi, 


w Lm Lr NN 


od świata terenów katastrofy 


wej katastrofie w stanie brazylijskim Rio 
Grande do Norte. 

Trzęsienie ziemi trwało 8 sekund. Szcze- 
gólnie ucierpiały okolice nad Rio Jaguaribe, 
głównie miasta Uniao, Limeira i Merada No- 
va. Liczbę zabitych i rannych nie udało się 
stwierdzić, gdyż wiadomości z terenów na- 
wiedzonych katastrofą, nadchodzą wskutek 
przerwania wszelkiej komunikacji bardzo ska 
po i z wielkiem opóźnieniem. 

Fala trzęsienia ziemi doszła też do Me- 
ksyku, W mieście odczuło lekkie wstrząsy. 
W okolicach Vera Cruz trzęsienie miało prze- 
bieg katastrofalny; bliższych szczegółów brak. 


Hojny dar 


dwucb magnatów dła artystów 


polskich 
WARSZAWA, 174, (Tel. wł. „Hasła 
Łódzkiego”). Jedno z dzisiejszych pism do- 


nosi, że Albert ks. Radziwiłł, ordynat z Nie- 
świeża, i hr. Branicki, właściciel Wilanowa, 
zobowiązali się wybudować własnym kosz- 
tem „Dom artysty”, w którym potrzebujący 
wypoczynku artyści mogliby znaleźć wytch- 
nienie w dobrych warunkach. „Dom arty- 
sty” stanąć ma w lasach pod Aninem, na 
gruntach hr. Branickiego, a wybudowany zo- 
stanie z funduszów oliarowanych przez ks. 
Radziwiłła. 
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Zjazd 
inspektorów szkolnych 
okręgu lwowskiego 


Kuratorjum twowskie czyńi przygotowa- 
nia do zjazdu inspektorów szkolnych okręgu 
lwowskiego. Zjazd zgromadzi około 80 osób 
inspektorów szkolnych i ich zastępców z woj 
Lwowskiego, Stanisławowskiego i Tarnopol- 
skiego, które należą do lwowskiego, najwięk 
szego w Polsce, okręgu szkolnego. 

Zjazd zajmie się sprawą szkolnictwa po- 
wszechnego, poruszając zagadnienia realiza- 
cji powszechnego nauczania, sieci szkolnej, 
budowy szkół powszechnych i szeregiem 
spraw administracyjnych. 

Następne zjazdy inspektorów odbędą się 
na terenie kuratorjaum poznańskiego, śląskie- 
go, pomorskiego i wołyńskiego. 

W ten sposób ministerstwo oświaty zapo 
zna się z opinją ogółu inspektorów szkol- 
nych w sprawie tak doniosłej, jak nauczanie 
powszechne. 


Polsko-austrjacka 


konferencja kolejowa 


w Krakowie 


Dnia 17 b. m. rozpoczyna obrady w Kra- 
kowie polsko-austrjacka konferencja kolejo 
wa, która omówi sprawę ewentualnych ulg w 
bezpośrednich taryfach węglowych w celu 
wzmożenia eksportu węgla polskiego do 
Włoch. 

Z ramienia ministerstwa komunikacji w 
konferencji biorą udział: naczelnik wydziału 
Zyśmunt Taszycki, oraz radca ministerstwa 


p. Małoga. 


Domy wycieczkowe 
młodzieży 


W roku ubiegłym z sum składanych 
przez młodzież szkolną, a dysponowanych 
przez ministerstwo oświaty, zbudowany zo- 
stał pierwszy dom. wycieczkowy w Suwal- 
szczyźnie nad jeziorem Serwy. W. r. b. z ze- 
branych na ten cel 250.000 zł. będzie rozpo- 
częta budowa w. Krakowie. Udział w budo- 
wie weźmie prawdopodobnie gmina m. Kra- 
kowa, która zwróciła się już do ministerstwa 
oświaty z zaofiarowaniem swojej pomocy. 

W ślad za Krakowem powstaną inne do- 
my wycieczkowe, przedewszystkiem wzdłuż 
całego Podkarpacia. ' 


Opłaty w szkołach 
prywatnych 


Ze względu na wielkie różnice opłat po- 
bieranych w prywatnych szkołach elementar 
nych i średnich, ministerstwo oświaty ma u- 
stalić jednolitą skalę opłat za naukę, która 


Leslie Childs 


„Hasło Lódzkie“ z dnia 18 kwietnia 1928 r. 


DONIOSŁA ROCZNICA 


Piękna karta z historji mieszczaństwa polskieg 


Powstanie szewca Kilińskiego przeciw najeźdźcom 
w dniu I8 kwietnia 1794 roku. 


W chwili obecnej, gdy obserwujemy ży- 
wiołowy ruch odradzającego się mieszczań- 
stwa, zasługuje na przypomnienie bohater- 
skie wystąpienie J. Kilińskiego przeciw na- 
jeźdźcom w dniu Rezurekcji w roku 1794. 

Dzień 18 kwietnia 1794 r. był i jest wiel- 
kiem świętem narodowem dla miast pol- 
skich. Mieszczanie polscy stali się bowiem 
w tym dniu pełnoprawnymi obywatelami 
Rzeczypospolitej i uroczystość tę uczcili ob- 
chodami i iluminowaniem miasta. Niestety, 
prawa te włączone następnie do Konstytucji 
3 Maja, w życie nie zostały wcielone. Sta- 
nęła temu na przeszkodzie zawierucha dzie- 
jowa, wywołana przez intrygi zaborców i 
niezgodę wewnętrzną. Jako rozpaczliwy od- 
ruch narodu, który żywcem nie dawał się 
wepchnąć do mogiły wybuchła rewolucja ko- 
ściuszkowska i przyniosła zwycięstwo pod 
Racławicami. 

Raport najwyższego naczelnika siły zbroj 
nej narodwej Tadeusza Kościuszki wzywał 
cały naród do powstania i komunikując o 
wspaniałem zwycięstwie Racławickiem wo- 
łał: „Narodzie! To jest wierne dnia 4 kwiet- 
nia pod Racławicami op$ganie. Racz po- 
czuć nakoniec twą siłę, dópądź jej całkowi- 
tej, chciej być wolnym i niepgdlesłym — jed- 
nością i odwagą dojdziesz t szanownego 
Umysł twój przygotuj zwycięstw i 
do klęsk duch prawdziwego patrjotyzmu po- 
winien w obydwóch zachować swą tęgość i 
energję. 

Mnie nic nie zostaje, tylko wielbić twoje 
powstanie i służyć ci dopóki mi Nieba życia 
pozwolą”. 


Powstanie w Warszawie, 


Ten głos lotem błyskawicy doszedł do 
ludności, obudził naród z letargu i w święto 


R YU EE ee o YE Z O TE PY AMOK MZ en 


będzie obowiązywać od roku szkolnego 
1928-29. Pozatem uregulowana ma być spra 
wa wydawania cenzur i świadectw przez 
prywatne szkoły. Świadectwa pod żadnym 
pozorem nie będą mogły być zatrzymywane 
za zaległe należności za naukę. (g) 


Wątpliwej wartości 
odznaczenia 


Organ komunistycznej partji Ukrainy „Ko 
munist', wychodzący w Charkowie, podaje, 


Przedruk wzbroniony 


zatarte ślady - 


— Żadnych innych otworów? 

— Żadnych, z wyjątkiem ogromnego okna, 
w głębi pokoju, wychodzącego na aleję. 
Przez to właśnie okno jakiś łobuz rzucił ce- 
głę i zbił szybę. Kiedyśmy się dostali do 
środka, wiatr świzdał po pokoju i wydosta- 
wał się na korytarz przez okienko nad 
drzwiami. Ale, proszę zauważyć, że chłopak 
rzucił cegłę we wtorek, po południu, a Mul- 
lin zaprowadził go do domu Sitrocka dopie- 
ro następnego dnia. Koroner orzekł, że Si- 
trock nie żył już conajmniej od trzech dni. 
Jasno jest tedy, jak na dłoni, że kiedy malec 
rzucał cegłę przez okna, Sitrock leżał na 
łóżku martwy. Okno, tak samo jak i drzwi, 
było zamknięte i zaryglowane od wewnątrz. 

Wycoff umilkł i na jego czole ukazały się 
kropelki potu, 

— Powiadam panu, panie Sheridan. że ta 
sprawa podziałała mi na nerwy. Bo żeby 
zamordowany człowiek znajdował się w za- 
mkniętym od wewnątrz pokoju... 

Sheridan zwrócił się do mnie ze śmie- 
chem. 

— Cóż ty o tem myślisz? Sloen? Mamy te- 
mat do opowieści Poe'go,Zangwilla lub Lero- 
ux — zaryglowany i zamknięty na klucz po- 
zc z zamordowanym człowiekiem w środ- 
u 

— Nie wiem, co to są za ludzie, o których 
pan wspomina, Nigdy nie słyszałem ani o Po- 
em, ani o Zangwillu, ale mam pod sobą dziel- 
nych ludzi, nie gorszych, niż w każdej innej 
policji, i powiadam pand, głowimy się wszys- 
cy i głowimy — napróżno — wykrzyknął ins- 
pektor, 

— A teraz pozwól mi pan zadać sobie pa- 
rę pytań — rzekł Sheridan, uśmiechając się z 
zabawnej naiwności Wycoffa. — Gdzie się o- 
becnie znajduje ciało Sitrocka ? 


— Jeszcze w jego domu. Jego bratanek, 
Jamee Sitrock, jubiler z ulicy Południowej, za 
jął się pogrzebem. Czeka jeszcze na przyjazd 
innych krewnych z Kaliforni. 

— Przypuszczam, że pokój, w którym do- 
konano zbrodni, został uprzątnięty i uporząd 
kowany? 

— Nie. Niczego nie tknięto. Postawiłem 
tam na straży człowieka, odrazu po wykryciu 
morderstwa. 

— A cóż tam z gospodynią Sitrocka? 

— Jak już powiedziałem, wyjechała na ty- 
dzień, przed katastrofą. Obecnie już powró- 
ciła i zamieszkała u sąsiadki. 

— Jakiem narzędziem został zamordowa- 
ny Sitrock? 

— Został uderzony kilkakrotnie w głowę 
żelaznym drągiem. Drąg ten znaleźliśmy na 
miejscu przestępstwa. Najwidoczniej opry- 
sżek został zaskoczony przy robocie i nie zdą 
żył go zabrać. 

— Czy morderca nie pozostawił żadnych 
innych śladów? 

— Uciekając, upuścił klucz, w klatce scho 
dowej — przynajmniej mam wrażenie, że był 
to jego klucz. Znaleźliśmy go w czasie bada- 
nia terenu zbrodni i przekonaliśmy się, że na- 
daje się do frontowych drzwi. Stary Sitrock, 
jak się zdaje, miał tylko jeden klucz do tych- 
że drzwi, Znaleźliśmy go w kieszeni jego kurt 
ki, Morderca musiał kazać zrobić sobie spe- 
cjalny klucz, gdyż gospodyni Sitrocka utrzy- 
muje, iż nigdy tego właśnie klucza nie wi- 
działa, 

Jedźmy rozejrzeć się na miejscu — rzekł 
Sheridan. 

Pojechaliśmy auiem Sheridana na ulicę K. 
Dom Sitrocka znajdował się w tysiąc pięćset- 
nym bloku, który obejmował tylko kilka budo 
wii Po obydwuch stronach tegoż domu wi- 


Wielkiejnocy (dnia t7 i 18 kwietnia) iluni- 
nowały Warszawę kule armatnie, a miesz- 
czaństwo szańcem swych piersi otoczyło am- 
basadę moskiewską znajdującą się na ulicy 
Miodowej, róg Kapucyńskiej, w której skrył 
się Igelstróm, ambasador moskiewski, 


Udział mieszczaństwa w powstaniu, 


Jan Kiliński opisuje przebieg rewolucji 


warszawskiej w swym pamiętniku w sposób ' 


następujący: „Gdy godzina trzecia wybiła, 
zaraz śpiących u mnie ludzi, z okładem dwu- 
stu, którzy się na noc do mnie poschodzili, 
obudziłem, aby już oczekiwali na wystrzał z 
armaty. Wziąłem w jedną serwetkę ładun- 
ki, w drugą skałki i poszedłem najprzód do 
żołnierzy miejskich i im rozdałem. 


Stamtąd poszedłem do żołnierzy marszał. 
kowskich, chcąc ich także o rewolucji uwia- 
domić. 

Kozdawszy ładunki, rozkazałem, aby -za- 
raz, gdy się alarm zacznie, Moskali, gdyby 
chcieli przechodzić przez Nowomiejską bra- 
mę, w żadnym wypadku nie wypuszczali. 


Zaraz też posłałem po dwóch ludzi do 
kościołów: Fary, Bernardynów, Dominika- 
nów i Paulinów, by na gwałt dzwonili, aby 
odrazu nieprzyjacieła napełnić bojaźnią i 
strachem", 

Równocześnie inni mieszczanie samotrzeć 
i zbiorowo potykali się w różnych dzielni- 
cach miasta z Moskalami. 

J. Ekersdorf tego samego dnia między go- 
dziną 4 a 5 rano „najprzód do szyldwacha 
przed kamienicą na rogu w rynku, gdzie kan- 
celarja moskiewska, stojącego, strzelił, a u- 


biwszy na placu, gdy dalej odwagę męstwa 
swego okazywać pragnął, J. W. Ożarowski, 
ZZOZ ICC PAKI TE 


że we Lwowie odbędzie się uroczystość jubi 
jeuszowa z okazji 35-lecia pracy naukowej 
prof. K. Studyńskiego, prezesa ukraińskiego 
towarzystwa naukowego we Lwowie, które 
go rząd sowiecki uchwalił odznaczyć orde- 
rem „Czerwonej gwiazdy”. Lwowskie „Diło” 


komentując powyższą wiadomość zaznacza,. 


że społeczeństwu ukraińskiemu nic nie wia- 
domo o urządzeniu powyższej uroczystości 
we Lwowie. 


to dom z ciężką fasadą o dwuch piętrach, po 
trzy pokoje każde. Niższą część apartamen- 
tów zajmowała gospodyni, pani Andrews, pod 
czas, gdy Sitrock rezydował w trzech górnych 
pokojach, Dwa wszakże z tych pokojów słu- 
żyły głównie jako skład, Sitrock mieszkał fak 
tycznie tylko w jednym, z tyłu domu. 

Wszedłszy przez drzwi frontowe, znale- 
źliśmy się w klatce schodowej, mieszczącej 
się przy wschodniej ścianie budynku. Od 
drzwi frontowych do kuchennych biegł kory- 
tarz, na który wychodziło dwoje drzwi od bo- 
cznych pokojów. W środku korytarza wisiała 
ozdobna lampa gazowa na wysokości jakichś 
ośmiu stóp, a w ścianie klatki schodowej znaj 
dował się kontakt elektryczny, służący do za- 
palania światła, na szczycie schodów. 

Weszliśmy na górę i’ stanęliśmy przed 
drzwiami pokoju Sitrocka.ąl)wa pozostałe po- 
koje znajdowały się wzdłdż zachodniej ścia- 
ny domu. Drzwi od nich wychodziły na wąski 
korytarzyk, zaczynający się przy drzwiach 
Sitrocka, a kończący przy frontowej ścianie 
budynku. 

Weszliśmy do pokoju zamordowanego. By 
ła to ubikacja o wymiarach dwunastu metrów 
kwadratowych, z ogromnem oknem w głębi, 
wychodzącem na aleję. Dozorujący policjant 
zapewnił nas, że nic nie zostało poruszone, 
Ujrzeliśmy połamane drzwi i zasuwę oraz ry- 
gle, któremi były umocowane od wewnątrz. 
Okno w głębi, które zostało stłuczone przez 
chłopca cegłą, na dzień przed znalezieniem 
ciała Sitrocka, było również zaryglowane. Ro- 
leta była podciąśnięta do góry i jej parocalo- 
wy brzeżek łopotał 
przez pokój. 

Pokój miał elektryczne oświetlenie, skła- 
dające się z dwuch lamp, jednej wiszącej u 
sułitu, a drugiej małej, mieszczącej się przy 
łóżku. Dozorujący policjant wskazał żela- 
zną sztabę, długości prawie dwuch stóp, któ- 
ra leżała na komodzie, Sheridan wziął ją do 
ręki i stwierdził, że jeden koniec miała bardzo 


ostry i spiczasty, podczas gdy drugi miał for- 


na wietrze, wiejącym 


hetman, jeż | na Konin przez Nor 
miejską ę, z czterema konnymi gwa: 
koronnej, wziął go sam do aresztu”, 

Natomiast inny oddział rzemieślnik: 
składający się z: rzeźników, ` mieczników 
ludwisarzy otrzymawszy broń w arsenale 
Lesznie róg Przejazd, rozbił cały bataljon 
skiewski regularnego wojska. 

pierwszym wiec dniu na równi z 
działami wojsk koronnych wszędzie dzieł 
ramię przy ramieniu walczyli rzemieśln 
warszawscy. 

Jak walecznie spisywali się mieszeza 
warszawscy, Świadczy ustęp z pamiętn 
Kilińskiego, który w sposób lapidarny opi 
je dalszy bieg wypadków w sposób nastę 
jący: 

„Na Igelstróma najlepiej zrobiłem pr 
sposobienie, bo tam szewców i krawców 
stawiłem na niego. A na Baura (rosyjski 
pułkownika), który stał na Nowym Moś 
zdałem Sierakowskiemu, starszemu rzeź! 
kiemu, zlecenie, aby go wziął w swoje 
broty. 

Po godzinie trzeciej już wyprzątnęłiś 
Moskali po całej Warszawie, tylko się 
czterech miejscah zamknęli, t. j. w pał 
Krasińskich, w kościele Kapucynów, w 
tacu Igelstróma na Miodowej ulicy w Gd: 
skim ogrodzie, 

Następnego dnia znów o godzinie trze 
Igelström uciekł w przebraniu, a reszta v 
ska poddała się. ` 

Po zdobyciu pałacu Igelstróma zwolni: 
więzionych tam Polaków: Staszica, Pol 
kiego, Węgierskiego i innych. 

O godzinie 5 po południu, pisze s 
czesny pamiętnikarz, dnia 18 kwietnia 
ujrzeć było Moskala w całej Warszawie 
tylko zabitego lub więźnia.“ 

s R e 


Tak więc mieszczaństwo polskie walc 
ło 0 swe prawa i wolność przed 134 laty 
wodzą szewca Kilińskiego. 

Wspominając ową sławną batalię z I 
strómem, czerpiemy: z niej otuchę, iż war- 
stwa społeczna, która do takich czynów i po- 
święceń była zdolna, odegra w chwili obec- 
nej równie ważną rolę na polu zdobycia roz- 
kwitu — „podniesie się, jednością i odwagą 
silna dojdzie do swego celu“ — jakim jest 
odrodzenie i odbudowa Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej. + : 

J. K. 


OEE E A E ZPYEE SE UE AN E PG APT TEOSWAAD ET TAT NEN 
O EC CZ E A NZ Z RAA 


dniało po pięć lub sześć pustych placów. Był 


mę świdra. W zagłębieniach widać było ślady 
zaschłej krwi, wskazującej na to, że ten drąg 
został użyty do powalenia ofiary. 

kącie stała umywalnia, przyczem mie- 
dnica pełna była wody, napół zmieszanej z 
krwią. Pan Sheridan zatrzymał się przed nią, 
a Wycoff rzekł: 

— Zbrodniarz musiał umyć ręce po zamor 
dowaniu starego. 

— Nic o tem nie wiem — odpowiedział z 
roztargnieniem Sheridan, badając w dalszym 
ciągu pokój. 

Obejrzał okno i zabrał się do delikatnego 
opukiwania wszystkich ścian, po kolei. 

— Jestem pewny, że niema tu żadnych ta- 
jemnych schowków — rzekł Wycoff. Zbada- 
liśmy ściany nadzwyczaj starannie. 

Nie zwracając nań najmniejszej uwagi, 
Sheridan obszedi pókój wokoło, pozaiem zlu- 
strował okienko nad drzwiami, przyjrzał się 
chroniącym je od środka żelaznym prętom i 
zauważył, że otwieraio się na korytarz. Wy- 
szedł tedy na korytarz i wskazując na pół- 
okrągłe okno, mieszczące się we frontowej 
ścianie, zapytał: 

— Czy to okno było otwarte w chwili gdy 
Mullin odkrył ciało? 

— Tak — odparł Wycoft. — Nie powie- 
działem panu o tym szcególe. Okno otwarte 
było u.góry, śdyśmy „wchodzili po schodach, 
zaalarmowani przez Mullina. Zauważyłem to 
z powodu przeciągu w korytarzu. Widzi pan, 
teraz, w. okresie południowych wiatrów, po 
wybiciu południowego okna w pokoju Si- 
trocka, wiatr wchodzi do jego pokoju, stam- 
tąd, przez okienko nad drzwiami wieje na ko- 
rytarz, w kierunku jejo frontowego okna. 

— A teraz co się tyczy kluczy — powia* 
da pan, że jeden zosiał znaleziony na scho- 
dach, a drugi w kieszeni kurtki zabitego? 

— Tak, właśnie tak. 

Obydwa nadają się do frontowych drzwi? 

—Tak. 
(d. c. n.k 


„Hasło Łódzkie” z dnia 18 kwietnia 1928 r. 


Środa, 18 kwietnia, Bogumiła W, 
Czwartek, 19 kwietnia, Tymona M. 
TEATRY. 
Teatr Miejski — „Nie ożenię się“. 
Kameralny — „Jastrząb“, 
Popularny — Wesoła wdówka. 
Gong — Siadaj pan". 
KINA: 
Apollo — „Zygano”. 
„bBelle-Vne'' — Il serja: Pociąg błyskawiczny 
Casino — Alraune. 
Corso — Upiory. 
Czary — Na fali 1000. 
Cołoseum — Edie Polo. 
Dom Ludowy — Niemy oskarżyciel, 
Era — W spelunkach i salonach Paryża. 
Grand-Kino — Książę czy Błazen. 
imperial — Żyd, wieczny tułacz. 
Mimoza — Człowiek z biczern. 
Mewa — Czerwonoskóry rycerz. 
Odeon — Upiory. 
Oświatowy — Chang. 
Qaza — Męka Chrystusa. 
Resursa -— Gniazdo miiostek. 
Rekord — Gracz w szachy, 
Splendid — Dama w wagonie sypialnym. 
Spółdzielnia Prac. Państw. — Nietrudno zo- 
stać ojcem. 
Syrena — Gehenna jeńców. 
Słońce — W pazurach lwa. 
Venus — Korsarze puszczy, 


Świat na opak 


Przeraźliwe zimna, śniegi, 
Wczoraj miałem więc wrażenie, 
Że minęła nie Wielkanoc, 

Ale Boże Narodzenie. 


Raźno śpieszę wnet do szefa 
I tam zgłaszam swe pretensje: 
Z racji mrozów chcę na apał 
O trzynastą prosić pensję. 
Szef uśmiechnął się i mówi: 
„Tak się udał panu kawał, 
Że gofówem dać „trzynastkę” 
Ale.. w maju na karnawał!” 


Opuściłem nos na kwintę, 
Chać jest rada moja dusza, 
Że szeł głowę ma nietylko 
Do noszenia kapelusza, 


Gogo. 
ANUKKENZZUNKNUNANNWNWWNNEZNNNA 


Baczność, malarze 
i lakiernicy! 


W niedzielę, dnia 22 kwietnia o godzinie 
10 rano w sali Resursy Rzemieślniczej od- 
będzie się Zebranie Zgromadzenia Subjektów 
Malarskich i Lakierników w Łodzi. 

Starszy Zgromadzenia: 
B, Wysogórski, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dnia 18 kwietnia, dyżurują 
następujące apteki: 
Lipiec (Piotrkowska 193), E. Müller 


(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan- 
tynowska 15), K. Gaertner (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37), S. 
Jankiewicz (Stary Rynek 9). (p) 


pujące żądania: 
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Napad na policjanta 


Trzej złodzieje postrzelili posterunkowego, który ich chciał zatrzymać 


Wszystkich opryszków schwytano. 


Funkcjonarjusze policyjni, których obo- 
wiązkiem jest czuwanie nad bezpieczeństwem 
publieznem, narażeni są ustawicznie na mie- 
bezpieczeństwo Śmierci, 

W każdej chwili policjant może paść od 
zdradzieckiej kuli, czy też: podstępnego 
pchnięcia nożem, Wypadek podobny, który 
do głębi wstrząsnął północną dzielnicą mia- 
sta, miał miejsce w dniu wczorajszym na uli- 
cy Brzeińskiej. 


Przebieg tragicznego zajścia przedstawia 
się następująco: 
dzinie 5-ej minut 10 rano posterun- 
kowy II komisarjatu, 36-letni Jan Kopania, 
zamieszkały wraz z żoną i dziećmi przy ulicy 
Tepera 10, będąc w obchodzie pustej o tak 
wczesnej porze ulicy Brzezińskiej, zauważył 
że ulicą Młynarską skręca dorożka, w której 
siedział dobrze mu znany złodziej, 


Złodziej ten wiózł w dorożce duży worek 


Przed niedawnym czasem do D, O. K. IV 
w Łodzi wpłynął anonim, donoszący o wiel- 
kich nadużyciach popełnianych w Powiatowej 
Komendzie Uzupełnień w Wieluniu podczas 
poborów popisowych. 

Na skutek tego doniesienia zostało wdro- 
żone energiczne dochodzenie, którem kiero- 
wał osobiście dowódca IV dywizjonu żandar- 
merji, major dr, Riesser. Dochodzenie potwier 
dziło prawdę doniesienia i ujawniło nięsły- 
chane wprost nadużycia poborowe, 

W wyniku dochodzenia zostali aresztowa- 
ni: kemendant powiatowej komendy uzupeł- 


Strajk w fabryce 


Wielkie nadużycia w P.K. U.-Wieluń 


Komendanta P. K. U. 


osadzóno w więzieniu 


nień w Wieluniu i jednocześnie komendant 
miasta podpułkownik Rogulski, pierwszy re- 
referent P. K, U, porucznik Piotr Kijana oraz 
sierżant, zatrudniony w P. K, U, Mieczysław 
Wróbel. 

W dniu wczorajszym zostali oni przewie- 
żieni do Łodzi i osadzeni w więzieniu woj- 
skowem przy ulicy Kraszewskiego na Choj- 
nach. ę 

Bliższe szcześ; ly ałery ze względu na do- 
bro toczącego s, . Śledztwa trzymane są w ści- 
słej tajemnic, Spodziewane są dalsze aresz 


towania, ói (p) 


Gampe i Albrecht 


1200 robotników porzuciio pracę 


W dniu wczorajszym zastrejkowali robot- 
nicy fabryki Gampe i Albrecht przy ulicy Że- 
romskiego 129 wskutek wydalenia przez za- 
rząd fabryki delegata robotniczego. Okolicz- 
ności, które spowodowały wydalenie delegata 
przedstawiają się następująco: 

wymienionej fabryce tkacze pracują na 
2-ch lub 4-ch krosnach. Przed paru dniami 
zachorowała jedna z tkaczek, wobec czego za 
stąpiła ją matka, pracując na swych 2 kros- 
nach, jednocześnie obsługiwała 4 krosna 
córki, 

Pomagał jej w tem jeden z majstrów, Ro- 
botnicy, zauważywszy, iż tkaczka pracuje je- 
dnocześnie na 6-ciu krosnach, zwrócili jej u- 
wagę, że czynić tego nie powinna, ponieważ 
fabryka może zażądać, aby i inni robotnicy 
pracowali stale na 6-ciu krosnach. 

Gdy tkaczka zlekceważyła sobie uwagi to- 
warzyszy pracy, ci zwrócili się do majstra, 
by zabronił tkaczce pracować na 6-ciu kros- 
nach. 

Majster jednakże zbył robotników brutal- 
ną odpowiedzią, wobec czego oburzeni robot- 
nicy zwrócili się z zażaleniem do delegata 
związkowego. 

Delegat wezwał tkaczkę do zaprzestania 
pracy na 6:ciu krosnach, a gdy wezwanie to 
pozostało bez skutku, zwrócił się do zarządu 
fabryki z zażaleniem na majstra, który tole- 


rował prącę tkaczki na nadmiernej ilości kro- 
sien. 

W odpowiedzi zarząd firmy postanowił 
wydalić delegata za rzekomy akt teroru z je” 
g strony wobec tkaczki. Oburzeni tem ro- 

tnicy tkalni zagrozili strejkiem, zwracając 
się jednocześnie o interwencję do klasowego 
związku przemysłu włókienniczego. 

Na miejsce zatargu udali się przedstawi- 
cielę związku, którzy odbyli konferencję z dy- 
rektorem fabryki, p. Daubem. Konferencja 
jednakże nie dała pomyślnego rezultatu, gdyż 
kierownictwo tkalni sprzęciwiło się katego- 
rycznie przyjęciu z powrotem delegata Ko- 
tlickiego, który Został swókloć bez 14-dnio- 
wego wymówienia. Wówczas robotnicy tkalni 
w liczbie 600 na znak protestu zastrejkowali, 

W dniu wczorajszym odbyło się w lokalu 
klasowego związku przemysłu włókiennicze- 
go walne zebranie strejkujących robotników 
tkalni fabryki Gampe i Albrecht, na które 
pozio! również przedstawiciele robotników 
o 


ziału przędzalni tejże fabryki, którzy po-. 


| stanowili również na znak protestu zastrjko- 
wać. 
Strejk ten rozpoczął się już w dniu wczo- 
rajszym, tak że ogółem w fabryce firmy Gam 
pe i Albrecht strejkuje w obecnej chwili 
z śórą 1200 robotników. 


40 groszy za otwarcie bramy 


Nowe żądania dozorców domowych 


Chrześcijański Klasowy Związek Dozor- 
ców Domowych „ustanowił na rok 1928 naste- 
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Ohydna zbrodnia przy ul. Aieksandrowskiej 


Mieznani sprawcy zamordowali 35-letnią kobietę 


Dom przy ul. Aleksandrowskiej 35 stał 
się wczoraj widownią przerażającej zbrodni. 
Popełniono tam ohydne morderstwo, które 
grozą swą wstrząsnęło do głębi całą północ- 
ną dzielnicę miasta, 


Mieszkańcami wymienionego domu byli 
od 3-ch lat małżonkowie Chaimowiczowie: 
35-letnia Chawa i 37-letni Eljasz. Zajmo- 
wali oni ubogą izdebkę na poddaszu dwu- 
piętrowego domu. Eljasz Chaimowicz za- 
trudniony jest w charakterze ekspedjenta w 
firmie Frenkel i Fuchs, 


Codziennie o godzinie 6 rano udawał się 
* do pracy, pozostawiając żonę samotną, dzie- 


ci bowiem Chaimowiczowie nie mieli, W 
dniu wczorajszym Eljasz Chaimowicz wy- 
szedł o zwykłej porze z domu. O godzinie 


12 w południe do mieszkania Chaimowiczów 
zapukała niejaka Ita Liberman, siostra Cha- 
imowiczowej, zamieszkała w sąsiedztwie, 
Gdy na pukanie nikt nie odpowiedział, Ita 
Liberman weszła do mieszkania, drzwi bo- 
wiem nie były zamknięte na klucz. Wów= 


czas oczom jej przedstawił się widok mro- 
żący krew w żyłach, 

Na podłodze obok łóżka w kałuży krwi 
leżała Chawa Chaimowicz, nie dając żad- 
nych oznak życia. Gdy przerażona siostra 


podeszła bliżej, stwierdziła, iż czaszka leżą- 


cej jest zmiażdżona uderzeniem tępego na- 
rządzia. Z licznych ran na ciele Chaimowi- 
czowej sączyła się krew. 

Nawpół przytomna z przerażenia lta Li- 
berman wybiegła na korytarz i rozdzierają- 
cym głosem zaczęła wzywać pomocy, Na 
krzyk ten zbiegli się lokatorzy domu, którzy 
niezwłocznie zaalarmowali policję oraz po- 
gotowie Kasy Chorych. 

Przybyły lekarz stwierdził zgon Chaimo- 
wiczowej. Na miejsce ohydnej zbrodni zje- 
chali niezwłocznie przedstawiciele władz po 
licyjnych w osobach nadkomisarza Weyera, 
oraz wywiadowców urzędu śledczego. Wkrót 
ce po tem przybyli na miejsce prokurator i 
sędzia śledczy. Śledztwo w sprawie tajem- 
niczego morderstwa prowadzone jest z całą 
energją, p. 


1. Płace dozorców domowych mają wyno- 
sić od 8 zł. 25 gr. do 41 zł. 25 groszy tygo- 
dniowo; 

2. Dozorca uprawniony jest do korzysta- 
nia z urlopu; 

3. Mieszkania dozorców winne znajdować 
się w stanie używalności, i odpowiadać wa- 
runkom zdrowotnym i sanitarnym. Lokale 
nienadające się do zamieszkania właściciele 
nieruchomości obowiązani są zamienić na u- 
żywalne; 

4, Rozwiązanie stosunku służbowego mo- 
że nastąpić na 6-miesięcznym wypowiedzeniu, 
przez właściciela domu z umotywowaniem co 
do rozwiązania; 

5. Umowa najmu pracy nie może być 
z dozorcą rozwiązana z przyczyny jego cho- 
roby, o iłe w czasie jej trwania zastępują go 
w spełnianiu obowiązków członkowie ro- 
dziny; 

6, W razie śmierci dozorcy, rodzina zmar- 
łego pełni nadal obowiązki dozorcy na tych 
samych warunkach, co zmarły; 

7, Za każdorazowe otwieranie bramy w 
porze nocnej dozorca winien otrzymać 40 gro 
szy; 

"8. Celem zniesienia pokątnego pośrednie- 
twa pracy, właściciele domów winni przyjmo- 
wać dozorców przez Związki Zawodowe; 

9, W niedziele i święta dozorcy domowi 
wykonują swe obowiązki raz dziennie, t j. 
latem przed godziną 8-mą, zaś zimą przed go- 
dziną 9-tą rano. (p) 


Grozi im kara śmierci. 


czemś naładowany, najprawdopodobniej łu- 
pem kradzieży, 

Posterunkowy Kopaniak zatrzymał doroż- 
kę i schwyciwszy złodzieja, usiłował go ścią- 
śnąć z dorożki w celu doprowadzenia wrąz 
z tajemniczym workiem do III komisarjatu. 

Nagle wśród ciszy poranka rozległo się 
sześć szybko oddanych strzałów rewolwero- 
wych. Jak się okazało 2 wspólnicy złodzie- 
ja, którzy podążali w śład za dorożką, zaszli 
posterunkowego od tyłu i jeden z nich, wy* 
jąwszy rewolwer, zaczął strzelać. 

Jedna z kul ugodziła Kopania w plecy, 
Zalewając się krwia, padł posterunkowy Ko- 
pania na ziemię, tracąc przytomność, złodzie- 
je zaś porzucili worek z łupem i zbiegli. 

Świadkami krwawej sceny byli: dorożkarz, 
dozorczyni domu oraz zdążający do pracy 
tramwajarz. 

Ten ostatni niezwłocznie pospieszył z po- 
mocą posterunkowemu, usadowiwszy go pod 
murem, następnie wsiądł w dorożkę i wraz 
z pozostawionym przez złodziei workiem udał 
się do III komisarjatu policji. 

Komisarjat niezwlocznie zaalarmował po- 
gotowie ratunkowe, które po upływie paru 
minut przybyło na miejsce i ciężko rannego 
posterunkowego Kopanię przewiozło w słanie 
bardzo $roźnym do szpitala Św. Józefa. 

Na miejsce niezwłocznie przybyli samo- 
chodami przedstawiciele władz  policyjno- 
śledczych z inspestorami: Foersterem, Nie- 
dzielskim oraz nadkomisarzem Weyerem na 
czele. Motorniczy, który był naocznym 
świadkiem wstrząsającego zajścia, podał ry- 
sopis owych 3-ch osobników, których usiłował 
zatrzymać posterunkowy Kopania. 

W wyniku natychmiast wdrożonego po 
ścigu wszyscy 3 złodzieje zostali aresztowani. 
Skutych w kajdany przywieziono do aresztu 
przy komendzie miasta. Aczkolwiek sądzeni 
będą w trybie zwykłym, grozi im kara śmier- 
ci. Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
w stanie zrdowia posterunkowego Kopania 
nastąpiło znaczne pogorszenie, tak że lekarze 
wątpią, czy uda im się utrzymać go przy ży- 
ciu. (p) 


Przegląd koni 


Kto powinien przyprowadzić swe 
konie w czwartek 


Jutro, t j. w czwartek, dnia 19 kwietnia 
r. b. na przegląd koni o godz. 8-ej rano (plac 
przy zbiegu ul. Prez. Narutowicza i Tramwa 
jowej) należy doprowadzić konie z I Komi- 
sarjatu Policji Państwowej w Łodzi, należą- 
ce do właścicieli lub posiadaczy o nazwis- 
kach na litery: 

P RS T, U, W, Z. | 

Osoby, uchylające się od dostawienia da 
przeglądu koni, wymienionych w obwiesz= 
czeniu, będą karane w drodze administra 
nej, w myśl art. 27 Rozporządzenia Prezyw 
denta Rzeczypospolitej z dnia 8 listopada: 
1927 roku (Dz. Ust. Nr. 28/27, poz. 859), 
grzywną do wysokości wartości konia lub 
aresztem do 6 miesięcy, w wypadku szczę” 
gólnie ciężkich uchybień mogą być stosowa- 
ne obie kary łącznie. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
(Program warszowski, fala 1111). 


ŚRODA, 18-g0 kwietnia, k 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako 


wie. 

15.00—15,20 Komunikaty. 

15.30—16,00 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. Rozbiory 
Polski, wygł. prof. Henryk Mościcki. 

16,00—16.25 Odczyt p. t. Szkoła ogólnokształ 
cąca a szkoła zawodowa, wygł. wizytator 
Zygmunt Piotrowski. 

16,40—17.05 Skrzynka pocztowa, dr. Marjan 
Stępowski, 

17.05—17.20 Przerwa. 

17,20—17.45 Odczyt p. Ł O międzynarodo- 
wych organizacjach sanitarnych, wygl p. 
Stanisława Adamowiczowa. 

17.45—18.15 Program dla dzieci. Transmisja 
z Krakowa. 

18.15 Transmisja z Wilna. 

19,05—19.15 Komunikat rolniczy. 

19.35—20.00 Odczyt p. t. Z biegiem polskich 
rzek, Nad Nidą, wygł. dyr. S. Świerczew- 
ski. 

20.30 Koncert wieczorny w wykonaniu orkie- 
stry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
p. Marja Wróblewska-Lauretti (śpiew), 


oraz proi, Ludwik Urstein (akomp.). 
22.00—22.30 Komunikaty. 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 18 kwietnia 1928 r. 


W kołowrocie wielkomiejskim 


Pod kołami pociągu. 


Samobójstwo prostytutki, 


Straszny wypadek 


w Częstochowie. Choroby z przejedzenia. Śmiertelny skok z 3-go piętra. 
Pobity przy wykupnie weksła. 


19-letni Antoni Wojciechowski, telegrafi- 
sta, idąc torem kolejowym nie zauważył nad- 
jeżdżającego pociągu, skutkiem czego został 
najechany przez lokomotywę. 

Wojciechowski upadł w ten sposób, iż pod 
kołami znalazła się tylko jedna noga, która 
też uległa zmiażdżeniu. 

Nieszczęśliweśo przewieziono w 
bardzo ciężkim do szpitala 
znańskich. 


małżonków Po- 
ts “4 * 


Stefanja Zajda, prostytutka, popełniła za- 
mach samobójczy, zażywając większej dozy 
sublimatu, przed restauracją Wiśniewskiego. 
Wijącej się w bólach pośpieszył z pomocą po 
sterunkowy, który zawezwał pogotowie ratun 
kowe. 

Lekarz po przepłukaniu desperatce żołąd 
ka, przewiózł ją w stanie ciężkim do szpitala 
św. Józefa. 

* s: * 

Szeregowiec 7 pułku artylerji polowej 
Jan Wożnica, łodzianin, przejeżdżając koło 
tartaku Klawego w Częstochowie wozem, za- 
przężonym w dwa konie, najechał na zerwa- 
ny przewodnik elektryczny, którym przebie- 
ga prąd o bardzo wysokiem napięciu, 

Wskutek porażenia prądem obydwa konie 
poniosły śmierć na miejscu, sam Woźnica zaś 
na szczęście wyszedł bez szwanku, Władze 
wdrożyły energiczne dochodzenie. Na miej- 
sce wyjechali iunkcjonarjusze IV dywizjonu 
żandarmerji w Łodzi. (p) 

= $ % 

Jak nas informuje Kasa Chorych m. Łodzi 
po świętach Wielkanocnych wzmogła się ogro 
mnie liczba zachorowań wśród  ubezpieczo- 
nych, a to z powodu przejedzenia się podczas 
świąt. związku z tem dał się zatważyć 
znaczny wzrost zasiłków chorobowych, wsku- 
tek chwilowej niezdolności do pracy osób 
chorych na niestrawność. "(p) 

* Kd 

W dniu wczorajszym lokatorzy domu przy 
ulicy 6-go Sierpnia 28 byli świadkami niezwy 
kłego wypadku. Z okna trzeciego piętra 
klatki schodowej na bruk podwórza skoczyła 
20-letnia Marja Lubelczykówna, zamieszkała 
prz yulicy 6-go Sierpnia 33, z zawodu służą- 
pa. Zdawało się, iż desperatka poniosła 
śmierć na miejscu. Jakież było zdziwienie 
wszystkich, gdy okazało się, iż uległa ona je- 
dynie złamaniu ręki i ogólnym potłuczeniom. 
Zawezwano pogotowie ratunkowe, którego le- 
karz przewiózł Lubelczykównę po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy do szpitala św. Józefa, 

* $ * 


Mieczysław Szymczak, zamieszkały przy 
ul. Gęsiej 13/15, otrzymał zawiadomienie, 
że weksel z jego wystawieńia znajduje się w 
posiadaniu niejakiego Nachmana Flancbau- 
ma, zamieszkałego przy ul. Dolnej 14. W dniu 
wczorajszym Szymczak udał się do Flanc- 
bauma w celu wykupienia weksla. Podczas 
dokonywania tej czynności, wynikła sprzecz 
ka pomiędzy Szymczakiem, a krewnym wła- 
ściciela mieszkania, Binemem Flancbaumem, 
podczas której Szymczak został przezeń po- 
bity tak dotkliwie, że zaszła potrzeba wez- 


Teatr Miejski 


„Święto kwitnienia wiśni 


3-ch odsłonach Klabunda 


Baśń dramatyczna w 


stanie | 


wania pogotowia ratunkowego. Po nałożeniu 
opatrunku lekarz pozostawił Szymczaka na 
miejscu, zaś Binemowi spisała policja pro- 
tokuł. (p) 


Nowe znaczki pocztowe 


z podobiznami p. Prezydenta i Marsz. 
Piłsudskiego 


Min. poczt i telegrafów wprowadza w 
obieg znaczki pocztowe nowej edycji warto- 
ści 1 zł. z podobizną Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Ignacego Mościckiego, oraz wartości 
50 groszy z podobizną Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. (ś) 


HASŁO SPORTOWE 


Wielkie międzymiastowe i międzykilubowe 
zawody bokserskie 


Przedolimpijska walka eliminacyjna pomiędzy zaciętymi rywalami 


Zawody urządza „Ognisko Sportowe“ Z. Z, Scheiblera i Grohmana 


Bardzo nieliczni sportowcy wiedzą o tem, 
że w łodzi powstała nowa, mająca świetną 
przyszłość placówka sportowa, 

Mianowicie, Zjędnoczone Zakłady Prze- 
mysłowe K. Scheiblera i L. Grohmana urzą- 
dziły we własnym gmachu przy ulicy Prze- 
dzalnianej 68, t. zw. „Ognisko“ dla swych 
pracowników. 

W „Ognisku“ tem już od dawna istniały 
różne sekcje z sekcją gimnastyczną włącznie, 
jednakże nazewnątrz sekcja ta nie występo- 
wała. Dopiero przed rokiem niespełna, część 
pracowników, postanowiła zająć się energicz- 
nie organizacją wszechstronnej sekcji sporto- 
wej i od postanowienia przeszła natychmiast 
do czynu. 

I oto w tak krótkim czasie przy wybitnej 


S$ZTYBE— 


Spotkanie będzie mialo jeszcze i to 
znaczenie, że zwycięzca z tej walki ma się 
spotkać ze zwyciązcą Konarzewskiego, Kupką 
z Górnego Śląska o palmę pierwszeństwa, 
który z nich wyjedzie z polską reprezenta- 
cją na IX-tą Olimpjadę w Amsterdamie. Za- 
tem relacja o klasie obu zawodników, wzglę- 
dnie o zwyciężey, którą poda odnośnym czyn 
nikom Ł. O. Z. B: będzie miała znaczenie eli- 
minacji. 

Znamienny ten fakt każe się spodziewać, 
że walka tych dwuch zaciętych rywali, z któ- 
rych żaden nie był jeszcze przez drugiego 
pokonany, będzie walką tytanów. Zapewnia 
to jeszcze i świetna forma obu zawodników, 
którzy ò tej imprezie od dłuższego czasu wie- 
dzieli i przygotowali się do niej należycie. 


pomocy Zarządu firmy z p. dr, Alfredem 
Groamanem na czele „Ognisko” ruszyło całą 
parą z miejsca, dowodem czego będą, mające 
się odbyć dnia Ż1-go bam . punktualnie o go- 
dzinie 8-ej wieczorem. 
WIELKIE MIĘDZYNARODOWE i MIE- 
DZYKLUBOWE ZAWODY BOKSERSKIE. 
Impreza ta urządzona zostanie na skalę 
zawodów międzynarodowych, w której udział 
wezmą następujące kluby sportowe: 
Cracovia (Kraków), Krusche i Ender (Pabja- 
nice], Union, Makkabi i Sokół (Łódź). 
Z pośród licznych zgłoszonych do walki 
zawodników, na czoło wysuwa się para zacię- 
tych rywalów. 


GERBIGH 


Prócz wyżej wymienionych walczyć będą: 
Wajerowicz, Chmielewski, Gryc, Seweryniak, 
Seidel, Rydzyński, Zietrzycki, Zarzycki, Fokt, 
Woźniak, Kłodas, Trzonek, bracia Stal i wie- 
lu innych. 

Organizacja zawodów spoczywa w rękach 
okręgowego instruktora bokserskiego T. G. 
„Sokół”, p. T. Kwiatkowskiego. 

„Ognisku“ Z. Z. Scheiblera i Grohmana 
życzymy powodzenia, aby zachęcone tym de- 
biutem wypłynęło na szerokie wody i przy po- 
mocy tak potężnych czynników, jakie go po- 
pierają rozpoczęło wszechstronną i energiczną 
działalność dla rozwoju sportu. 

Szczęść Boże! 

Fr. Romanek, 


Międzynarodowe projekty P. Z. P. N-u 


Zarząd PZPN zamierza wziąć czynny t- 
dział w wielkim turnieju piłkarskim organi- 
zowanym przez Czechosłowacki zw. piikar- 
ski w sierpniu w Pradze. Będzi to głowiań- 
ski turniej piłkarski przy udziale Bułgarii, 
Rumunji, Polski i Czechosłowacji. 
Niemiecki zw. piłkarski odmówił PZPN- 


w 
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Przekład Edwarda Boyv'a 


Znudziła nas szara Europa. Dość mamy 
jej pachnących buduarów i ulic, wysadzo- 
nych rzędami kominów fabrycznych, jej nę- 
dzy i przepychu, najświętszej naiwności i naj 
potworniejszego wyrafinowania. Znamy ją 
nawylot. Znudzeni patrzymy w jej oczy, w 
których świecą, jak niesamowite perły, łzy 
rozpaczy i nienawiści, 

Tęsknimy za innemi, dalekiemi światami, 
widzianemi w snach i w bajce: gdzie wszy- 
stko jest słoneczne, złote i uśmiechnięte. 


Dlatego kochamy się dziś wszyscy w eg- 
zotyzmie. Ze starym Almayerem Conrada- 
Korzeniowskiego marzymy na koralowych 
wyspach błękitnej Oceanji, z Jack Londo- 
nem włóczymy się po dalekich morzach w 
półrozbitej galerze i płaczemy z Piotrem 
dj na milczącym, tureckim cmentarzy- 

u. 

Na daleki Wschód przenosi nas Klabund. 
Pierwszorzędny ten pisarz niemiecki zaczer- 
pnął terhat do swojej dramtycznej baśni ze 
starych motywów japońskich, wziął ich ko- 
loryt i naiwność, by posługując się europej- 
ską wytrawną techniką sceniczną, stworzyć 
sztukę pełną poezji i czaru. 


Zły tyran japoński Shihe dowiedział się, 
że syn zamordowanego przez niego mikada 
Kwan żyje w małej wiosce pod troskliwą 
opieką nauczyciela Genro. Tyran wysłał 
swego kanclerza Matouo z rozkazem zabi- 
cia niebezpiecznego młodzieniaszka. Kota- 
ro, córka kanclerza, który kiedyś splamił się 
braniem udziału w zamordowaniu mikada, 
pragnie oczyścić honor ojca. 


Tedy za wiedzą rodziców w przebraniu 
chłopca wkrada się do szkółki, ażeby po- 
święcić . za młodziuikieśo  cesarzewicza. 
Kwan i Kotaro zetknęli się na chwilę — 
spojrzeli sobie w oczy — i znaleźli w nich 
wielką, cudownie czystą i wzniosłą miłość. 
Ale szczęście ich trwa niedługo. Pod cię- 
ciem szabli spadnie głowa Kotaro, która ra- 
tować chciala umiłowanego — on zaś, chcąc 
okazać się godnym jej wielkiej oliary, przy 
zwłokach zabitej odbiera sobie życie. Do- 
bre ręce położyły na ciałach zmarłych kwia- 
ty kwitnącej wiśni. Zaś dusze kochanków 
połączyły się w zaświatach, aby wspólnie 
pomknąć w bezkres — aź do stóp wielkiego 
Buddy. 

Taka jest treść „Święta kwitnienia wiś- 


owi rozegrania meczu Polska—Niemcy w 
roku bieżącym, motywując odmowę wzię- 
ciem udziału na Olimpjadzie. 

Polska repr. piłkarska rozegra również 
w roku bieżącym mecz z Węgrami i Turcją. 
Mecz z Węgrami odbędzie się we Lwowie, 
a z Turcją w Warszawie. 


4 ni”, apoteozującej wierność, miłość i cnotę 


poświęcenia się dla drugich. 

Możliwe, że gdyby tę sztukę zagrał ama- 
torski teatr, przeszłaby ona koło nas bez 
wrażenia. Dlatego tak reżyser, jak i deko- 
rator dołożyli wszelkich starań, aby dać jej 
jak najgodniejszą oprawę, by zamienić ją w 
pyszną feerię, podkreślając umiejętnie te jej 
walory z których najłatwiej a najskuteczniej 
wydobyć meżna efekty sceniczne: jej egzo- 
tyzm. Charakter ten został uwzględniony 
mniej przez aktorów, z których — zdaje się 
— tylko jeden Krzemiński (Gembro) stwo- 
rzył wybitnie oryginalny typ. Zato dexora- 
cje, pełne stylu i finezji uzmysławiały dosko 
nale japońszczyznę sztuki. 

W grze Tatarkiewiczówny (Kwan) prze- 
bijało się tyle szlachetnej prostoty, ile wdzię 
ku wydobyła ze swej Kotaro Lubieńska. 

Dwie postacie, pełne wyrazu, siły i skon- 
centrowania wewnętrznego stworzyli Wos- 
kowski jako Genro i Bonecki jako Mostno. 
Z piękną wyrazistością dramatyczną ujęła 
rolę Chyio Dziewiońska, Czy aby tylko nie 
była za młodą na matkę? 

Sztuka została wystawiona w doskona- 
łym przekładzie poety i literata E. Boyego. 
Utalentowany tłumacz zachował w nim u- 
miejętnie styl klabundowski i całą jego po- 
ezję. 

Sceniczne zrealizowanie „Święta“ jest 
dalszym ciągiem tej chlubnej i ze wszech 
miar owocnej pracy dyr. Gorczyńskiego, bez 
którego nie możnaby już sobie wogóle wy- 
obrazić łódzkiego teatru. 

Miecz. 
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Tentr i Sztuka ZE 


TEATR MIEJSKI 


Dziś oraz w dalszym ciągu w p 
o godz. 8 m. 30 wesoła, barwna, spółcz 
komedja węgierska B. Szenesa „N. O 
(Nie ożenię się),"która wobec bliskich w 
pów Józela Węgrzyna niezadługo zejdzi 
zupełnie z ałisza, Ceny popularne. 

Jutro, czwartek, oraz następnie w s 
wieczorem po cenach popularnych przep 
wzruszająca, baśń japońska Klabunda ( 
ra „Kredowego Koła) „Święto kwitnącz 
śni", z Z. Tatarkiewiczówną, K. Lubie 
Boneckim, Krzemieńskim i Woskowskit 
rolach głównych. 

W sobotę o godz. 4 po południu p 
nach najniższych (od 50 gr. do 3 zł.) p 
49-ty „Kredowe Koto", w niedzielę o 
4 po południu po raz ostatni świeżo v» 
wiona piękna komedja francuska z pov 
C. Vautela „Proboszcz wśród bogaczy” 


„Don Juan“ Zorrilli na scenie Łódzk 

Dzięki zapowiedzianym "na czas na 
szy, bo już na środę, dnia 25 b. m., wyst 
znakomiiego artysty Teatru Narodowe 
Warszawie bohatera Józefa Węgrzyn 
łódzcy melomani teatralni będą mieli si 
ność ujrzenia na scenie pięknego poe 
fantastycznego J. Zorrilli „Don Juan ` 
rio“, który wystawiony przed dwu lał 
scenie Teatru Narodow. w Warszawie 
ny był tam przez 120 wieczorów z rzędi 

Sztuka otrzyma całkowicie nową, i 
wą oprawę dekoracyjną i kostjumową. 

Kasa Zamawiań rozpocznie już od c: 
ku sprzedaż biletów na pierwsze dwa p 
stawienia „Don Juana '. 


TEATR KAMERALNY 


(Gmach G.-ilotelu, wejscie od Traugut 


Dziś o godz. 9-ej wieczorem po cenac 
żonych od 1 zł. do 6 zł. wzruszająca, 
dramatycznego napięcia komedja sala 
de Croisseta „Jastrząb“ z Ireną Horec 
głównej roli kobiecej oraz imierzen 
noszą - Stępowskim, popisowo odtwar 
cym rolę rumuńskiego arystokraty - szi 
hr. Dasetty. 

Jutro przedstawienie zawieszone z 1 
du próby generalnej. 

Piątek premjera wybornej 3-aktowe 
medji Stefana Kiedrzyńskiego  „Powrć 
grzechu”, granej aktualnie z ogromnen 
wodzeniem (już zgórą 75 kolejnych prze 
wień) w warszawskim Teatrze Małym. 

Reżyseruje Jan Bonecki. W głównej, po- 
pisowej roli męskiej Michał Znicz, w innych 
rolach: Irena Grywińska, M. Dąbrowska, M. 
Kędzierska oraz Stan. Janowski, T. Krotke, 
Gurynowicz i Mroziński, 

Kasa Zamawiań rozpoczęła już sprzedaź 
biletów na tę wysoce atrakcyjną premjerę. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś i codziennie o godz. 8.20 wieczorem 
znakomita „Wesoła Wdówka' z Jurdzińską 
i Piątkowską na czele, urozmaicona efektow 
nym baletem pod kier. profesora St. Zabor- 
skiego. 

W sobotę o godz. 4 po poł. dla młodzieży 
„Cud Królewny“ opera baśń fantastyczna w 
3 odsłonach z tańcąmi pod kierunkiem W. Ma 
jewskiego. 

Bilety do nabycia na wszystkie przedsta- 
wienia w obu kasach teatru w zwykłych go- 
dzinach i cenach popularnych. 


„KAZIMIERZ WIELKI I ESTERKA". 


Zespół dramatyczny Teatru Popularnego 
przystąpił do prób z historycznego dramatu 
St Kozłowskiego „Kazimierz Wielki i Ester- 
ka”, który będzie najbliższą premjerą teatru 
przy ulicy Ogrodowej. 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 


W sobotę 21 kwietnia i niedzielę 22 kwie- 
tnia o godzinie 4 po poł. i 8,20 wieczorem we- 
soły wodewil ze śpiewami i tańcami L. Kren- 
na i K. Landaua p. t. „Praczka Wiedeńska". 
z udziałem p. Zielińskiej, Bronowskiej, Urbań 
skiego, który ten wodewil reżyseruje, 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 


TEATR LITERACKO - ART. „GONG“, 


Dziś po raz ostatni ciesząca się wielkim 
powodzeniem rewja „Siadaj Panl” z udziałem 
całego zespołu na czele pp.. Jaśkówną, Ru- 
nowiecką, Belskim, Cybulskim, Laskowskim, 
Sielańskim, Wojnarem i gościnnym wystę- 
pem Stanisława Znicza. 

Jutro w czwartek wielka premjera rewji 
p. t „Mama zdrowa! Pracuj Pan!" z gościn- 
nym występem znakomitej tancerki teatrów 
paryskich „Olimpji” i „Palace” i berlińskie- 
g0 „Neun-Uhr Theater“ p. Haliny Hulanic- 
kiej, 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 7.45 i 16 
wieczorem. 
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Nowe przedsiębiorstwa 


muszą być rejestrowane w MMagistracie 


W myśl ustawy przemysłowej, wszystkie 
nowe przedsiębiorstwa muszą się rejestro- 
wać w wydziale przemysłówym Magistratu. 

Ten sam obowiązek ciąży na tych przed- 
siębiorstwach, które zmieniają właściciela, 
lub rodzaj handlu i to pod grożbą kary do 
1000 zł. 

W najbliższym czasie zostanie zarządzo- 
na powszechna rejestracja wszystkich istnie- 
jących firm w celu utworzenia centralnego 
rejestru handlowego. bip. 


Kredyty na rozbudowę 


miast 
Należy się po nie zwracać do B.G.K 


Ministerstwo spraw wewnętrznych roze- 
słało do wojewodów okólnik w sprawie roz- 
budowy miast. Okólnik ten dotyczy kolejno 
ści przyznawania kredytów z funduszów, 
przeznaczonych na rozbudowę miast, Zasad- 
niczą treścią okólnika jest poparcie akcji, 
zmierzającej do powiększenia ilości małych 
mieszkań dla rądzin robotniczych i pracow- 
niczych. Minister spraw zagranicznych zarzą 
dził, aby komitety rozbudowy występowały 
o kredyty budowłane przedewszystkiem dla 
śmin i spółdzielni mieszkaniowych, względ- 
nie mieszkaniowo-budowlanych lub innych 
instytucji na zysk nieobliczonych, budujących 
domy dla rodzin robotniczych i pracowni- 
czych, zmierzających do poparcia budownic- 
twa Adda wode EREA G wyżej wy- 
mienionego, mogą występować komitety roz- 
budowy o kredyty dla innych instytucji, przy 
czem i tutaj również powinny być przede- 
wszystkiem uwzględniane budynki z małe- 
mi mieszkaniami, O kredyty dla budujących 
większe mieszkania można występować do 
Banku gospodarstwa Krajowego dopiero po 
uwzględnieniu zgłoszeń odnośnie kategorji 
mieszkań małych. Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego, nie będzie uwzględniał wniosków 
komitetów rozbudowy o udzielenie kredy- 
tów dla budownictwa nieobjętego zasadami 
powyższego okólnika. (g) 


Badanie zwierząt i mięsa 


Rozporządzenie o badaniu zwierząt rzęż- 
nych i mięsa, ogłoszone w nr. 38 Dz. Ust. z 
26 marca r. b. zawiera szereg szczegółowych 
przepisów, notmujących kwestję dostarcze- 
nia mięsa do obrotu handlowego. 

W myśl tego rozporządzenia zwierzęta 
rzeżne mają być badane przed i po uboju. Ze 
zwolenie na ubój wydane po przeprowadze- 
niu badania zachowują ważność w ciągu 
2-ch dni, Od badania przed ubojem zwierzę- 
ta mogą być zwalniane tylko w wypadkach 
wyjątkowych, określonych w ustawie. Zależ 
nie od przeprowadzonego badania ustala się 
cztery kategorje mięsa: a) mięso zdatne, b) 
mięso mniej wartościowe, c) mięso warun- 
kowo zdatne które może być dopuszczone do 
spożycia dopiero po zostosowaniu odpowied 
nich zabiegów, d) mięso niezdatne. 

Gminy miejskie, posiadające ponad 10:000 
mieszkańców i utrzymujące własne rzeźnie, 
obowiązane są posiadać urządzenia do sprze 
daży mięsa mniej wartościowego. 

Mięso sprowadzone z zagranicy musi być 
zaopatrzone w świadectwa miejsca pocho- 
dzenia, zawierające również wiadomości o 
stanie zaraźliwych chorób zwierzęcych. (g) 
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Komunikat 


DO CZŁONKÓW TOW. ZAW. PRZEMY- 
SŁU PIWOWARSKIEGO W ŁODZI. 


Nawiązując do cyrkularza naszego z mie- 
siąca stycznia 1925 r., zwracamy ponownie 
uwagę WW. PP. na obowiązujące przepisy 
prawne o własności naczyń transportowych, 
t, j. antałkóp, butelek i skrzyń do piwa butel 
kowego, na których utrwalona jest firma bro 
waru. 

W myśl ustawy z dnia 12 czerwca 1924 r., 
wyżej wymienione naczynia, przedstawiają 
wyłączną własność browaru na nich wyzna- 
czonego, nie mogą być sprzedawane i uży- 
wane do innych celów lub przez inne przed- 
siębiorstwa. 

Celem uniknięcia, ewentualnych konse- 
kwencyj, mogących powstać przez nieprze- 


strzeganie powyższego postanowienia, prosi-. 


my powtórnie usilnie WW. PP., przy zwra- 
caniu próżnych naczyń ściśle uważać, ażeby 
takowe były oddawane tylko prawnemu wła 
ścicielowi. 
Sądząc, że PP. Odbiorcy tym razem na- 
szej prośbie zadość uczynią, kreślimy się 
Z poważaniem 
Towarzystwo Zawodowe 
Przemysłu  Piwowarskiego 
w Łodzi. 
Członkowie: Tow. Akc. S-ów K. Anstadta. 
Gustaw Keilich, Karol Anstadt, 
I. Krakowski, B-cia Keiłich. 


„nie brał udziału w niedzielnej 
„mistrzów fryzjerskich łódzkich, albowiem z 


„fiasio Łódzkie z dnia 18 kwietnia 1928 r. 


najsłynniejszy mistrz 


Jak pisaliśmy w poniedziałkowym nume- 
rze „Hasła Łódzkiego" p. A. Cierplikowski 
uroczystości 


powodu choroby nie mógł przybyć do nasze- 
go miasta. Dziś podajemy Szan, naszym Czy- 
telnikom jeszcze kilka szczegółów z życia na- 
szego sławnego rodaka, 

Jako młody, bo zaledwie 19 lat liczący 
młodzieniec, p. Antoni Cierplikowski, rodem 
z Sieradza, wyrusza w roku 1905 z kraju do 
Paryża. 

Tutaj w tem mieście, słynącem -z wysoko 
rozwiniętej sztuki fryzjerskiej, zdobywa so- 
bie p. Cierplikowski w krótkim czasie znaczny 
rozgłos. 

Studja nad rzeźbą u artysty polskiego K. 
Danikowskiego sprawiły, iż w każdem uczesa 
mila tego mistrza znaleźć można wiele arty- 
zmu. 

Duże zdolności, procowitość i energja wła 
ściwa naturze Polaka pozwoliły p. Cierplikow 
skiemu na założenie instytutu fryzjerskiego w 
Paryżu na ul. de Cambon, otworzenie olbrzy- 
miego zakładu kosmetycznego w stolicy nad 
Sekwaną i zorganizowanie wielkiego towarzy 
stwa akcyjnego „Antoine“ z oddziałami w 
Londynie i Nowym Jorku, którego jest kiero 

„lądmienić przytem wypada, że znakomity 
nasz rodak dokonał zupełnego przewrotu na 


Antoni Gierplikowski 


fryzjerski na Świecie 


polu fryzury i dziś jest niepodzielnym dykta- 
torem nowoczesnej sztuki fryzjerstwa kobie- 
cego nietylko w Europie, ale i poza oceanem, 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej. 

W roku ubiegłym na Kongresie Fryzje- 
rów w Paryżu, podczas konkursu i wystawy 
fryzjerskiej, pokazom mistrza Cierplikowskie 
go urządzonym w „Palmarjum” na zakończe- 
nie kongresu przyglądało się przeszło 15 ty- 
sięcy widzów. 

Obecnie przyjechał p. Cierplikowski do 
kraju, aby podnieść kulturę fryzjerską w Pol- 
sce, dlatego projektuje urządzenie wystawy 
oraz utworzenie instytutu fryzjerskiego w 
Warszawie, 

W czasie Zielonych Świątek przybyć ma 
do Poznania na uroczystości związane z 40 
leciem istnienia organizacji młodzieży fryzjer 
skiej w Wielkopolsce. 

We wrześniu r. b. w Teatrze Polskim w 
Warszawie ma być wystawiona sztuka p. t. 
„Fryzjer Damski“ napisana przez wybitnych 
autorów francuskich, a osnuta na tle życia i 
działalności naszego mistrza-rodaka. 

W roku 1929 podczas „Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej” w Poznaniu p. Cierplikow- 
ski ma dać pokaz nowoczesnych i klasycz- 
nych uczesań damskich według najnowszych 
wzorów francuskich. 


DokKształcająca szkoła zawodowa 


a egzaminy czeladnicze w rzemiośle 


Wyjaśnienie ministerstwa Przemysłu i 


W związku z nową ustawą przemysłową 
wyłoniła się kwestja, czy można dopuścić do 
egzaminu czeladniczego tych uczniów, któ- 
rzy wogóle nie uczęszczali do Dokształcają- 
cej Szkoły Zawodowej. Art. 155 polskiej 
ustawy przemysłowej opiewa bowiem, że 
kandydat zgłaszający się do egzaminu cze- 
ladniczego musi przedłożyć świadectwo z u- 
kończenia powyższej szkoły, Warunku te- 
go jednak nie można dopełnić tam, gdzie ta- 
ka szkoła nie istnieje wogóle. 

Na zapytanie więc, czy można dopusz- 
czać do egzaminu czeladniczego przed tym- 
czasową komisją egzaminacyjną czeladniczą 
terminatorów, którzy nie uczęszczali do 
szkoły dokształcającej zawodowej względnie 
nawet do .szkół powszechnych. Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu wyjaśnia, że na pod 
stawie paragrafu 4 ust. z rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu z dnia 12.12 
1927 r. o ustanowieniu tymczasowych komi- 
syj egzaminacyjnych czeladniczych (Dz. U. 
R, P. Nr. 117 z 30.12 1927 r. poz. 1004), kan- 
dydat winien załączyć do podania o dopusz- 
czenie do egzaminu czeladniczego między in- 


Handlu 


nemi dokumentami, także świadectwo szkol- 
ne z ukończenia nauki w publicznej szkole 
dokształcającej, jeżeli w miejscowości, w któ 
rej kandydat terminował, jest taka szkoła, 
zatem o ile takiej szkoły w danej miejscowo- 
ści niema, nie może być wymagane dopeł- 
nienie tego warunku przy dopuszczeniu kan- 
dydata do egzaminu czeladniczego. | 

Natomiast od tego rodzaju kandydata mu 
si być wymagane posiadanie elementarnego 
wykształcenia, zdobytego czy to w drodze 
ukończenia szkoły powszechnej, czy też w 
innej drodze np. domowego wykształcenia, 
kursów dla analfabetów itp., których poziom 
odpowiada elemntarnemu wykształceniu, na 
bytemu w szkole powszechnej, na co wyraź- 
nie wskazuje warumek, zamieszczony w pa- 
ragrafie 4 ustęp drugi pod L. L, że kandydat 
winien załączyć do podania o dopuszczenie 
do egzaminu czeladniczego własnoręcznie 
napisany krótki życiorys, wreszcie ostatni 
ustęp paragraf 5 wyżej omawianego rozpo- 
rządzenia co do wykazania przez kandydata 
przy egzaminie, że zna się na prowadzeniu 
ksiąś i rachunkowości kupieckiej. 


Nienormalny stan rynku pracy w Rosji 


„Płynność masy robotniczej 


Fachowe pisma komunistyczne zwracają 
uwagę na nienormalny stan rynku pracy w 
Z. S, S. R. Niezwykle interesującemi pod tym 
względem są dane, opublikowane ostatnio w 
„Ekonomiczeskom Obozrenji' (Moskwa, lu- 
ty),.Okazuje się, że przeszkodą, o którą roz- 
bijają się wszystkie starania rządu sowieckie 
go w kierunku planowej organizacji pracy i 
jej racjonalnego wykorzystania, jest tak zwa 
na „płynność mas robotniczych”, które zmie 
niają stale warsztat pracy. Zjawisko to naj- 
częściej ma miejsce w tych gałęziach prze- 
mysłu, w których warunki pracy i życia ro- 
botników są ciężkie. I odwrotnie — tam 
gdzie robotnicy mają zapewniony byt i lżej- 
sze warunki pracy, zadawalające ich życio- 
we wymagania, tam ta „płynność” jest míni- 
malna. 


W przeciągu 6 lat, od r. 1921-go do roku 
1927-go, ilość nowych robotników, przyjmo- 
wanych w ciągu miesiąca w przemyśle Z. S, 
S. R., stanowiła przeciętnie 120 proc. ogólnej 
liczby robotników. Oznacza to, że nietylko 
cały skład robotników zmieniał się co mie- 
siąc, lecz, że 20 proc. tych ostatnich zmienia 
ło się po dwa i trzy razy miesięcznie. Og6- 
łem stawiło się do pracy w fabrykach so- 
wickich w przeciągu 6 lat 12.000.000 robotni 
ków, zwolniono zaś—11,900.000, czyli obrót 
ogólny masy robotniczej w tym okresie cza- 
su wyniósł 23,900.000. Tak nienormalnie in- 
tensywny obrót pracy wywołał zaniepokoje- 
nie w rządzie sowieckim, lecz zabiegi i zarzą 
dzenia, jak zobaczymy dalej — nie odniosły 
skutków. 


I tak w roku 1926 w przemyśle ceramicz- 


` nym miesięcznie zwalniało się 32 proc. robot 


ników! w przemyśle naftowym — 27 proc.; 
w przemyśle leśnym — 22 proc.; w kopal- 


| niach soli — 50 proc. i t. d. Najbardziej nie- 


pokojącym i niebezpiecznym dla przemysłu 
sowieckiego jest to zjawisko, że proces cią- 
śłego odpływu i przypływu robotników obej 
muje nietylko robotników niewykwalifikowa 
nych. Tak naprzykład w fabrykach budowy 
maszyn przeciętnie zwalnia się miesięcznie 
około 1.000.000 robotników, wśród których 
53 proc. stanowią robotnicy wykwalifikowa- 
ni. Mniej więcej taki sam stan rzeczy daje 
się zauważyć i w innych dziedzinach przemy- 
słu sowieckiego. 

Ruch masy robotniczej, która wędruje z 
jednej fabryki do drugiej w nadziei znalezie- 
nia lepszych warunków życia, dosięga punk 
tu kalminacyjnego na wiosnę, kiedy to wiel 
kie masy pracujących jadą z Rosji na Ukra- 
inę, do Zagłębia Donieckiego, oraz do chlebo 
dajnych dzielnic — na sezonową pracę. 

Ostatnio „Komunist”* (Charków, 3 kwiet- 
nia r. b.) podaje ciekawe dane o olbrzymich 
stratach, jakie ponosi przemysł ukraiński 
wskutek takiego stanu rzeczy. W przeciągu 
ostatniego roku gospodarczego w fabrykach 
trustu maszynowego na Ukrainie zmieniło 
się 63 proc. robotników; w fabryce „Torec- 
kiej” — 72 proc, a w Zagłębiu Domieckiem 
skład robotników zmienił się przeciętnie 2 
do 3 razy, to zn. do 200 proc.; w kopalniach 
zaś rudy żelaznej w okręgu Krzyworogskim 
8 razy. 

Ponieważ każdy nowy robotnik dopiero 
po kilku miesiącach może się nauczyć wyma 
ganej od niego pracy, przeto straty w prze- 
myśle ukraińskim sięgają bardzo poważnych 
sum. Tak zw. Inspekcja Robotniczo-Wło- 
ściańska obliczyła, że w roku ubiegłym płyn 
ność masy robotniczej spowodowała w tru- 
ście maszynowym strat — 595.000 rb.; w ko 
palniach Krzyworogskich — 2.500.000 rb.; 
w Zagłębiu zaś Donieckiem — 12.000.000 rb. 
cję niemieckich socjalistów, 
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Zakazane ioterje 
zagraniczne 


Ostatnio napływają masowo do Polski 

oferty i prospekty z propozycjami nabywania 
często nawet na raty, losów zagranicznych. 
Jednocześnie przyjeżdżający do Polski agen 
ci tych loterji drogą ogłoszeń w prasie obiet- 
nicami wysokich zarobków, usiłują zachęcić 
miejscowych obywateli do podjęcia się sprze 
daży tych losów w charakterze zastępców. 
Wobec powyższego, należy stwierdzić, iż 
w myśl art. 4i 11 ustawy z dnia 26.III 1920 r. 
w przedmiocie urządzenia loterji, wszelka 
działalność loterji zagranicznych, a w szcze- 
gólności sprzedaż, kupno lub przechowywa- 
nie losów, reklamowanie tych loterji lub ogło 
szenie planów lub wyników ciągnień — są 
na całym obszarze państwa polskiego suro- 
wo wzbronione. Wykraczający przeciw tym 
zakazom podlegają na podstawie przepisów 
ustawy karnej, skarbowej z dnia 2.VIJI 1926 
roku bądź karom pieniężnym, bądź karze 
aresztu, przyczem nie jest wolny od kary tak 
że ten, kto nabył taki los, w czasie pobytu 
zagranicą. 
Jak się dowiadujemy, władze skarbowe 
ścigać będą winnych z całą surowością. Trud 
niących sie sprzedażą losów zagranicznych 
należy wskazywać najbliższym oddziałom 
kontroli skarbowej, względnie władzom skar 
bowym. 


Wynik losowania w P. K. 0. 


Dnia 16 b. m. odbyło się w gmachu cen- 
trali P. K, O. losowanie książeczek oszczęd- 
nościowych premjowanych. Wylosowano 50 
książeczek. Premje po 1000 zł, padły kolejno 
na następujące numery: 33040, 23749, 38019, 
23077, 9208, 34417, 27855, 21707, 23190, 10172 
35215, 29199, 26229, 4202, 30632, 4238, 13205, 
20519, 6408, 28404, 33505, 26522, 31081, 
28295, 22898, 31083, 12229, 14392, 8972, 19624 
28186, 28259, 14087, 21691, 19037, 31159, 
29496, 29077, 2001, 30314, 29059, 27008, 31024 
25632, 31156, 30441, 6626, 22893, 30433, 4933 
Posiadacze książeczek wylosowanych o- 
trzymają specjalne zawiadomienie. 


Uwaga rzemieślnicy! 


W związku z Wojewódzkim Zjaz- 
dem Zawodów Budowlanych — Ko- 
mitet organizacyjny uprasza wszyst- 
kie miejscowe cechy o gremjalne 
wzięcie udziału wraz ze sztandarami 
w uroczystościach poprzedzających 
Zjazd, w myśl programu i odezwy 
Komitetu organizacyjnego. 


tech Mistrzów Rzeźniczych 
w Łodzi 


zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 


GIEŁDY 


OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 17 kwietnia 1928 r. (A. W.) 


GOTÓWKA. 


Dolary — 8,895 
Holandja — 359,60 


Szwajcarja — 171,85 
Wiedeń — 125,45 
Włochy — 47,09 


Tendencja utrzymana 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy — 129, 

Bank Handlowy — 123 

Bank Polski — 152—151,75—152 
Bank Zachodni — 38.00 

Bank Przem. Lwów — 105 
Spółki — 89 

Częstocice — 66,25 

Cukier — 77,50—78 

Węgiel — 93—93,50 

„Nobel — 40—4150—41 

Cegielski — 50 

Haberbusch — 183,00 

Fitzner — 44,75 

Modrzejów — 48—48,75 
Ostrowieckie — 107—109— 108,75 
Parowozy — di 

Pocisk — 1250—12,40 

Rudzki — 55,50—56,25 
Starachowice — 65,50—66,25—66 
Borkowski — 19,25 . 
Ursus — 11,75 

Zawiercie — 31,75 

Qrtwein — 11,75 : 
Dełarówka — 79-—78,50-—80,50 


Tomdencja mocniejsza. 
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„Hasło Łódzkie” z dnia 18 kwietnia 1928 r. 


Partje polityczne w Japonji 


Partje rządowe. — Opozycja. — Ruch robotniczy. 


Ostatnie wybory powszechne do parla- 
mentu w Japonji, a także i szerzej prowadzo- 
na w ostatnich czasach akcja anarchistyczno- 
komunistyczna, której epilogiem były olbrzy- 
mie areszty w samej Japonji i w.Korei, skła- 
niają do zwrócenia uwagi na ilość i rodzaj 
istniejących i działających w Japonji partyj 
politycznych. 

Wybory do parlamentu, które odbyły się 
20 lutego r. b. dały większość partji rządo- 
wej t. zw. Seiyukai. Opozycja, zorganizo- 
wana w partji Minseito, otrzymała tylko o 7 
głosów mniej niż partja rządowa. 

Partja rządowa— Seiyukai — składa się 
z żywiołów konserwatywnych, i, jak wyka- 
zały wybory lutowe, rekrutuje swe szeregi 
przeważnie na wsi i w małych osadach. Re- 
prezentuje ona, jeśli użyć porównania z pat- 
tjami politycznemi w Europie, typ partji kon- 


serwatywnej, zbliżony do torysów  angiel- 
skich. 
Partja opozycyjna — Minseito — która 


zdobyła większość swych głosów w miastach 
wśród mieszczaństwa, reprezentuje w Japo- 
nji liberalizm na modłę europejską. i 

Partja rządowa — konserwatyści — roz- 
porządza w nowym parlamencie japońskim 
221 głosami, partja opozycyjna — liberało- 
wie — liczy w swych szeregach 214 posłów. 

Różnice między obu partjami w polityce 
zagranicznej zaznaczają się głównie w kwe- 
stji chińskiej. Partja rządowa wypowiada się 
za energiczną akcją w Chinach przeciw $o- 
wietom i ich wpływom, oraz popiera polity- 
kę interwencji czynnej w celu ochrony inte- 
resów Japonji na terytorjum Chin. Opozycja 
sprzeciwia się akcji interwencji i domaga się 
stanowczo zupełnego wycofania oddziałów ja 
pońskich z Chin, 

W polityce wewnętrznej partja rządowa 
zajmuje stanowisko przychylne żądaniom 
przemysłu i handlu eksportowego, wówczas 
gdy partja liberalna występuje z szeregiem 
żądań w obronie interesów rzemieślników, 
drobnego przemysłu i handlu. Gdy konserwa 
tyści domagają się kredytów i poparcia dla 
wielkiej i średniej własności ziemskiej, libe- 
rałowie wysuwają żądanie reformy rolnej. — 
W sprawie oświaty i szkolnictwa konserwa- 
tyści podtrzymują program daleko idącej de- 
centralizacji i przeniesienia ciężaru utrzyma 
nia szkół powszechnych i średnich na barki 
gmin, wówczas gdy liberałowie opowiadają 
się za centralizacją i za przejęciem przez 
rząd kosztów utrzymania szkolnictwa po- 
wszechnego i zawodowego. 

Żywioły liberalne, posunięte bardziej na 
lewo, ugrupowały się w partji t. zw. njeza- 
leżnych, która w wielu wypadkach idzie rę- 
ka w rękę z partjami robotniczemi. Niezależ- 
ni liczą w obecnym parlamencie 16 posłów. 

Polityczne partje robotnicze w liczbie 
sześciu są wyrazem rozbicia obozu robotni- 
czego w Japonji, o ile chodzi o działalność 
polityczną. Akcja związkowo - zawodowa 
ogniskuje się w powszechnej Federacji Pra- 


Pieśń o chlebie 


Dnia 15-go b. m. Włosi święcili „Dzień 
chleba". Głównym celem tego święta jest 
wpojenie w szerokie masy świadomości, że 
uprawa pszenicy i żyta jest dła Włoch kwe- 
stją żywotną. Proklamacja premjera włoskie 
go brzmi w wolnem tłumaczeniu: „Włosi! 
Kochajcie chleb, serce domostwa, woń stołu, 
radość domowego ogniska! Szanujcie chleb, 
pot czoła, dumę znoju, poemat poświęcenia! 
Czcijcie chleb, chwałę pól, zapach ziemi, ucz 
tę życia! Nie marnujcie chleba, bogactwa 
kraju, najlepszy dar boży, najświętszą na- 
środę ludzkiego wysiłku. 


Dla amatorów siinych 
wrażeń 


W prasie włoskiej pojawiły się wielkie 
ogłoszenia następującej treści: „Do sprzeda 
nia wspaniałe parcele na stokach Etny, zdat 
ne pod budowę eleganckich willi”. Nie jest 
to prima-aprilisowy kawał, lecz najszczersza 
prawda, powstało bowiem towarzystwo, za- 
mierzające eksploatować te grunty, mogące 
zwabić snobów amerykańskich, wiecznie 
spragnionych silnych wrażeń, jak świadczy 
w sposób nader wymowny historja wytwot- 
nych miejscowości kąpielowych na wybrze- 
żu Florydy. Główny bulwar, przecinający to 
ekscentryczne osiedle i wiodący aż do same- 
go krateru, nosi już nawet znamienną nazwę 
„Americain Avenue'„.. A nuż znajdą się lek 
komyślni miljonerzy dolarowi, których nie 
przestraszą tragiczne dzieje wulkanicznej ka 
tastrofy 1892-50 roku! 
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cy, organizacji syndykalistycznej, apolitycz- 
nej, zbudowanej na wzór francuskiej C. G. T. 

Od r. 1920, t. j. od daty założenia Federa- 
cji Pracy, ruch robotniczy w Japonji zogni- 
skował się w organizacjach zawodowych, a 
Federacja wywierała przemożny wpływ na 
masy robotnicze. Lecz w miarę rozszerzania 
się dążeń do zdobycia powszechnego prawa 
wyborczego, rozszerzały się też i rosły wpły 
wy robotniczych partji politycznych, co się 
zaznaczyło najsilniej, poczynając od r. 1926. 

W stosunku do większych mas robotni- 
czych skupionych i zorganizowanych w 
związkach zawodowych i w Federacji Pracy 
siły robotniczych partji politycznych w Ja- 
ponji prezentują się niezbyt imponująco. To 
też wszystkie sześć partji robotniczych zdo- 
było razem tylko 8 mandatów do obecnego 
parlamentu. Układ partji robotniczych jest 
następujący: 1) Nihon Nominto—partja chłop 
ska — liczy 30.000 członków, powstała w ro- 
ku 1926, reprezentuje prawicę robotniczą; 
2) Nihon Ronoto — partja robotnicza — li- 
czy 62.000 członków, powstała w r. 1926, na- 
leży do skrzydła prawicowego, reformistycz 
nego; 3) Shakai-Minshuto — partja socjal- 
demokratyczna — liczy 60,000 członków, 
głównie marynarzy, kolejarzy, robotników 
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Początek seansów o godz. 4.30 
popol, w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej papol, 


Orkiestra 
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dyrekcją 
antora. 


Na dorocznym zjeździe delegatów Pań- 
stwowej Unji Dziennikarzy Angielskich, od- 
bytym w Londynie w St. Pancras Hotel w pią 
tek w. tyg. jeden z delegatów H. A. Raybo- 
uld wygłosił dłuższą mowę. 

Według streszczenia tej mowy w „Time- 
sie" p. Reybould powiedział między innemi 
co następuje: 

„Wśród niepokojących przejawów chwili 
bieżącej, które uwłaszczają wszystkim pra- 
cującym dziennikarzom i wszystkim tym, któ- 
rzy winni mieć poczucie odpowiedzialności za 
charakter i dobre prowadzenie się państwo- 


Wymiana filmów 


Na odbytej w r. 1924 konferencji państw 
bałtyckich powzięto między innemi rezolucję 
dotyczącą wymiany filmów kulturalno-oświa 
towych i aktualnych pomiędzy państwami 
bałtyckiemi i Polską. W związku z tem w 
dniu 7 b. m. w porozumieniu z ministerstwem 
spraw zagranicznych wyjechał do Rygi kie- 
rownik kinematograficzny agencji propogan- 
dowej p. Palukiewicz, zabierając ze sobą 
film „Śląsk — źrenicą Polski“ w celu zade- 
monstrowania go na Łotwie i nawiązania z 


Wiadomość wysłana obecnie przez radjo 
naokoło świata, może być odebrana za 50, a 
nawet za sto lat. 


Wiadomości, wysłane ze stacji Marconie 
go, obecnie okrążają świat w przeciągu jednej 
czwartej minuty. 

Na podstawie tego zachodzi przypuszcze- 
nie, że fale radjowe, wysłane z obecną siłą 


krążą stale naokoło świata biljony razy, za- 
nim ich siła zostanie wyczerpana. 

Prawdopodobnie w przyszłości, wynalezio 
ne nader czułe aparaty radjowe będą w sta- 


Nujwzbitniejsza nowość ekranów Europy. 


filmowej słynnej powieści Maurycego Dekobry 


Książę a bluzen 


przy współudziale genjalnej pary: 


IWAN PETROWICZ 


ulubieniec narodów czarujący swą urodą i grą, 


MARCELLA ALBANI 


to słońce ekranu, to alfa i omaga smaku, to poezja 
wdzięków. 


Reżyserował genjalny rosjanin Aleksander Rozumny. 


pracujących w przemyśle, powstała w roku 
1926-ym, reprezentuje tendencje reformisty 
czne; 4) Shakai Minseito — partja ludowa — 
liczy 15,000 członków, składa się prawie wy 
łącznie z robotników zakładów państwowych 
powstała w r. 1927, tendencja umiarkowana; 
5) Rono Minshuto — partja robotniczo-demo 
kratyczna — liczy 30.000 członków, powsta- 
ła w r, 1927, reformistyczna; 6) Ron Nomin- 
to — partja robotnicza — powstała w r. 1927 
należy do skrajnej lewicy, zabarwienie anar 
chistyczne. 

Największym wpływem w kraju cieszy się 
partja liberalna, która grupuje w swych sze- 
regach najwybitniejszych polityków. Języcz- 
kiem u wagi w obecnym parlamencie, wobec 
niewielkiej przewagi rządowej, partji konser 
watywnej nad partją liberalną, będzie grupa 
niezależnych i partje robotnicze, reprezentu- 
jące razem 24 głosy. 

Jeśli chodzi o układ sił w parlamencie ja- 
pońskim, to stosunek między konserwatysta- 
mi, a liberałami najbardziej przypomina daw 
niejszą sytuację w angielskiej Izbie Gmin, 
gdzie torysi i wigowie kolejno sprawowali 
władzę i zdobywali większość w kraju wśród 
wyborców. 


AEEA A Nia 
gon NEEN D 
4 x ) Pay 
Koza CJ 


arcydzieło w doskonałej przeróbce 


JĄ 


Przeciw obniżeniu powagi prasy 


wej prasy, jest opłakane kontynuowanie 
„stuntów* (kawałów), premij asekuracyjnych 
i loteryj, maskowanych przez pilność uwagi 
(śames of chance masqueroding as skill). 

Te przejawy obniżenia charakteru powagi 
prasy, jak się okazuje, mają charakter kosmo 
Peay. 

Anglji budzą one protest organizacji 
dziennikarskiej. Jeśli naśladuje się u nas złe, 
przykłady zagranicznych spekulantów, czy 
nia byłoby dobrze pójść także za dobrym przy 
kładem tych, którzy przeciw tym brzydkim 
przejawom występują? 


pomiędzy Polską 


a państwami bałtyckiemi 


tamtejszymi producentami filmowymi kon- 
taktu w sprawie wymiany filmów. 

Film „Sląsk — źrenicą Polski' demon- 
strowany był w dniu 13 b. m. w łotewskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych w Rydze 
w obecności ministra, posła polskiego i wyż- 
szych urzędników. Łotewski minister spraw 
zagranicznych wyraził się, że poziom tego 
filmu jest więcej, niźli uniwersytecki, Tam- 
tejsze ministerstwo oświaty reflektuje na na 


| bycie tego filmu, 


Tajemnica eterów przestworza 
Fale radjowe wędrują 100 lat 


nie odebrać fale i wydać głos człowieka, któ- 
ry od dawna nie żyje. 

„Fale wiadomości radjowych, nigdy nie 
giną". oświadczył jeden z urzędników stacji 
Marconiego, omawiając powyższy przedmiot. 
„O ile obecnie możemy powiedzieć, fale te 
trwają stale, jednakże słabną z upływem cza- 
si. Uchwyciliśmy wiadomość, której fale już 
po raz trzeci okrążyły świat", 

Jeżeli rozwój radjo postępować będzie o- 
becnem tempem, nie będzie przesadą powie- 
dzieć, że od dzisiaj za sto lat, ludzie odbiorą 
obecnie wysłane wiadomości, 
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Wszechświat i człowiek 


W BEZMIARZE 
WSZECHŚWIATA 


Wyniki badań uczonego angielskiego. 
Mitljony systemów gwiezdnych. 


Ostatnio zostały ogłoszone wyniki długo" 
letnich obliczeń dr, F. H. Searesa z obserwa: 
torjum w Mount Wilson, jednego z najwięk- 
szych na świecie, które dowodzą, że wszech- 
świat nie jest jednolitem ugrupowaniem ciał 
niebieskich, jak to sądzono dotychczas, lecz 
asymetryczną kombinacją dość licznych odrę 
bnych systemów. 


Do niedawna uważano, że otaczające nas 
ciała niebieskie wraz z Drogą Mleczną two- 
rzą odrębny świat, oddzielony wielkiemi 
przestrzeniami od t. zw. spiralnych mgławic, 
Dopiero przed kilku laty kolega dr. Seares'a 
dr. Hubble wykazał, że w każdym razie kilka 
z owych mgławic jest zbiorem gwiazd, 

W ten sposób odkryto dawne mniemanie, 
że i nasz system jest też mgławicą spiralną i 
tylko niekorzystne nasze położenie wewnętrz 
ne nie dozwala nam rozpoznać jej kształtów. 


Otóż obecnie dr. Seares poddał analizie 
matematycznej obserwacje dotyczące położe 
nia i odłegłości świazd naszego systemu i na 
podstawie tych danych obliczył, jakby świat 
nasz wyglądał z jednej z gwiazd najbardziej 
od nas odległej. 


Według wysnutych przez uczonego wnio- 
sków wszechświat gwiezdny byłby podobny 
do mgławicy, złożonej z płaskiego jądra w 
kształcie dyska i otoczenia w  posłaci dwu 
spiralnych ramion z szeregu zagęszczonych u- 
grupowań gwiazd. 


W naszym systemie słońca znajduje się 
niedaleko środka takiego... lokalnego zagęsz- 
czenia wielu miljonów gwiazd, płaskiego i ko 
listego, o średnicy conajmniej 6000 parsek- 
tów (1 parsekt odpowiada 19 miljonom miiljo 
nów mil). Zgęszczenie to, położone na jednem 
z owych spiralnych ramion wszechświata, u- 
ważano dotychczas fałszywie za cały świat. 
Cała struktura ma w średnicy około 90 tysię- 
cy parsektów, a nasz Świat odległy jest od 
centrum o jakie 20 parsektów, co jest o tyle 
naturalne, że jako położenie w jednym z ra- 
mion musimy być odlegli od centrum, które 
znajdować się musi w środkowem jądrze, 


O ogromie całego tego systemu mażemy 
sobie wyrobić jakie - takie pojęcie, gdy zwa- 
żymy, że 1 parsekt równa się 3 i jednej czwar 
tej latom świata, czyli, że z centrum widzimy 
gwiazdy takie, jakie były przed 65 tysiącami 
lat, a gwiazdy krańcowe takiemi, jakie były 
300 tysięcy lat temu. 


Podobnych systemów istnieje przypusz* 
czalnie miljony, a oddzielają je przestrzenie 
tak olbrzymie, że cały nasz system przedsta- 
wia się z najbliższego innego w takiej wielko- 
ści, jak nam z ziemi księżyc. 


Niezmierzone te systemy poruszają się z 
szybkością kilkuset mil na sekundę. n. 
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Z MAŁŻEŃSKICH DJALOGÓW 


— Ja nigdy nie zapomnę tego, jak ty głu- 
pio wyślądałeś, gdyś się oświadczał o moją 
rękę. 

— Głupio wyglądałem? Nie, moja dro* 
ga! Ja nietylko głupio wyglądałem, ale bye 
fem naprawdę nieskończenie głupi! 


KOBIETA i ANIOŁ. 


Kiedy razu pewnego ktoś do mnie powiedział: 
m Jaki między kobietą a aniołem przedział? 
— Bardzo bliskie ich — rzekłem — stosunki 

zwiążują: 
Kobieta się maluje, anioła malują... 


NIE TAK, FO INACZEJ. 


— Jałmużny zasadniczo nie daję. Mogę 
dać pracę. Niech pan przekopie mój ośró” 
dek, to dam panu 5 złotych. lnnemu deta- 
bym tylko 3 złote. 

— Wie pani co? Niech mi pani da te 3 
złote, a ogródek może przekopie kto inny: 
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Oficer-katolik przeszedł 
na judaizm 


We Lwowie wielką sensację wywołała 
wiadomość, że oficer - katolik przeszedł na 
judaizm. Porucznik wojsk polskich Jan Rel- 
ski z pułku strzelców żółkiewskich, od dłuż- 
szego czasu utrzymywał znajomość z dr. me- 
dycyny Chają Gruenbaumówną, córką maj- 
stra krawieckiego we Lwowie. W rezulta- 
cie znajomość zamieniła się w miłość, a mi- 
łość doprowadziła do zamiarów małżeńskich. 
Pani Chaja nie chciała jednak porzucić wia- 
ry ojców swoich, wobec czego. por. Relski 
zdecydował się przejść na judaizm. Przed 
kilkoma dniami poddał się „tradycyjnej ope- 
racji". Za miesiąc ma się odbyć uroczysty 
ślub, po którym por. Relski ma zamiar opu- 
ścić wojsko i otworzyć sobie interes handlo- 
wy. 


„iiasto Łódzkie” z dnia 18 kwietnia 1928 r. 


Jak zwalczać grzyb domowy albo drzewny 


lone, Wprawdzie najwięcej rzeczoweśo praw | najwyżej nie dopuścić go do miaterjału zdro” 
wego. 


Grzyb domowy albo drzewny jest rośliną 
niszczy on drewniane i murowane budynki, 
ale wpływa także bardzo źle na zdrowie ludz 
kie, wywołując niejednokrotnie choroby ser- 
cowe, nerwowe, dróg odechowych. 


Grzyby domowe istnieją w około 30 gatun 
kach, a dzielą się na dwie zasadnicze grupy: 
suchych i mokrych. Najgorsze są grzyby mo- 
kre, wśród nich zaś najszkodliwszy, to grzyb 
domowy merulius lacrimans, albo grzyb pła- 
czący. 

Grzyb domowy rozwija się zasadniczo 
gdy posiada dużo wilgoci, skoro dom miesz- 
kalny niema przewiewu, lub gdy ma dużo po 
żyw.enia. 

Fatalne działanie grzyba następuje skut- 
kiem wydzielania „łez“ -— płynu śryzącego, 
który niszczy materjał budowlany. 


Nad pochodzeniem grzyba odbywają jesz- 


* cze uczeni różne dyskusje i zdania są podzie- 
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Kilińskiego Nr. 123. 


j “ma RESURSA : Artystyczna Pracownia Portretów 


Od wtorku, dnia 17-go do poniedziałku 
dnia 23-go kwietnia 1928 r. włącznie 


Frcydzieło filmowe w 10 wielkich aktach ilustruje 
awantury miłosne oficerów kawalerji p. t. 


Gniczdo miłostek 


Udział biorą: 


Pełen tem- 
peramentu 


kusząco 
piękna 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19. 


Urząd Starszych 
Zgromadzenia Kuchmistrzów 
w Częstochowie 


poleca 


Kuchmistrzów 


na posady stałe i wyjazdy sezonowe 


HARRY LIEDTKE 
GRITTA LEY 


wykonywa wszelkie roboty wchodzące. 
w zakres maszyn przędzalniczych. 
SPECJALN „ŚĆ Nawijanie rajswalcy 


podwójnie 


Do akt Ne 340 
i 341 1928 r. 


Komornik przy Sąq* 
dzie Okręgowym w 
i Lodzi Leonard Na- 

i borowski, zamiesz- 


ul. Zawadzka 14. 223|w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Ne 240 
i Rzgowskiej Jœ 87, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Feliksa Ko- 


| morowsklego, skła- 
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Ogłoszenie. | 22 r. 


jak biała pleśń, na murze ja 


retuszowany 
30x40 cm po cenie konkurencyjnej 


Aby przekonać Sz. Publ. o solidnem wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny tej samej wielk. za 3 zł. 
_ Na zamówienie wykonuje się zdjęcia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu oraz zdjęcia i powiększenia dla 
celów architektury. 


NOWOSC! Lusterka Kieszonkowe zamawiywigo 
P, 8. Od P. P.. Amatorów pr 
i kopjowania odbitek. 


dopodobieństwa zdaje się mieć przypuszcze' 
nie, iż grzybki tworzą się w lesie, zarodki ich 
drzewem ściętem dostają 


roznosi wiatr, a Z 
się na budowię — ale, są także twierdzenia, 


że grzyby powstają skutkiem ścinania drzew 


w lecie a nie w zimie, że tkwią w wilgotnem 
piasku, skąd przedostają się do drzewa itp. - 


Owocniak grzyba drzewnego jest bardzo 


Wyśląda normalnie 
kupa ciemnych 


łatwy -do rozpoznania. 


kulek. 
Grzyb ginie zwyczajnie przy 40 st. Cel- 


cjusza, a zarodki jego przy 60 i 80 st.- Mimo 


to, na tępienie grzyba tą wysoką temperaturą 
liczyć nie można, gdyż dochodzi ona normal- 
nie do niezbyt głębokich warstw drzewa. 
Szkło wodne, używane często, vie odnosi ró- 
wnież większego skutku, gdyż nie leczy ma- 
terjału już zarażonego grzybem — może co- 


„Kolegium Pracowników Fotograficznych" 
Łódź, Piotrkowska 42, lewa oficyna, Iii. wejście, Il. p. 
WYKONUJE z każdej fotografji (choćby najmarniejszej) 


POWIĘKSZENIA we wszelkich rozmiarach. 


Celem zapoznania Sz. Publ. z artystycznem wykonaniem 
naszej pracy, wykonuje się 


PORTRET ORYGINALNY 
tylko 8 zł. 


rozmiaru 


kt Ne 433 


Ogłoszenie, 


Komornik przy Są- 
dzte Okręgowym w 


27 kwietnia 1928 r., 
od godz. i0-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Senatorskiej Ne 29, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Aleksandra 


na emalji. 
zyjmuje się klisze do wywoływania 


P. SZULC i S-ka 


właśc. PAWEŁ SZULC 


Łódź, ul. Andrzeja 9. 


Przyjmuje się wszelkie roboty w zakresie elektrotechniki 


Nr. 107 


Klej zwierzęcy, używany do niszczenia 
bywa... doskonałym pokarmem dla 
szkodnika. Bardzo dobremi środkami na 
śrzyba domowego bywają kwasy: azotowy, 
solny i siarkowy. Trzeba ich jednak używać 
osrożnie bo... same niszczą materjal budowla 
ny. 


Dobre są: sól kuchenna, rtęć, chlorek cyn- 
ku, siarczanu miedzi i t. d., ale, jedne dzia- 
łają krótko (jak sól) bo parują, inne są trują 
ce dla ludzi (jak rtęć). Znacznie lepszymi 
środkami są już: fenol, krezol lub kreozot, 


W zasadzie, powinno się jednak uważać 
przy: rożpoczęciu jakiejkolwiek budowy na 
odwodnienie ziemi, na wzmocnienie fundamen 
tów specjalną izolacją i osuszenie ścian przed 
zaprawą. 


NECIE LE ES 
Poszukiwana 


nadająca się na skład. 


Oferty sub. „H. P.* do admini- 
stracji „Hasła Łódzkiego”. 


RRORORARÓWAROÓRFA 


Z własnej wytwórni 
Parasole 


Laski 
Krawaty 
Getry i é. p. 
Gałantarja 
Najkorzystniej kupić u 
Edmunda Kadyńskiego 


Łódź, ul. Nawrot 20, tel. 35-74, 


Wszelka reperacja i odnawianie lasek, 


Czytelników naszych prosimy | Sprzedaż | 


uwzględniać przy zakupach wyłącznie 
firmy ogłaszające się w naszem piśmie. 


Kopyta 


najmodniejsze Bie- 
guna Formiarza oraz 


mee 1 ua kały w Łodzi, przyjŁodzi Leonard Na- kóry idodatkis 
ut. Głównej 17, nafborowski, zamiesz- "kie Eia ró 
Zakład Mechaniczno-Slusazski zasadzie art. 1030|kały w Łodzi, przy Śkakiewłeza 25 z 
© Ust. Post. Cyw. o-]ul. Głównej 17, na ; i 
głasza, że w dniujzasadzie art. 1030j| Koncesjonowane Bluro Elektrotechniczne 
A ze 26 kwietnia 1928 r., i Ust. Post. Cyw. o- iw t Reperacvine 
od godz. 10-ej rano |głasza, że w dniu arsztaty peracyj Wolne posady 


Chlopcy 
uczciwych rodziców 
potrzebni do sprze- 
daży gazet. Tygod- 
niówka zł. 18. Zgła- 


Telefon 34-06 


stali ©: z + "EC „„,jdającycn się z me-|Arndła, składają- y szać się do admini- 
oraz Miejski RiINEMAIO tai fuia blilsamocnodu6ć-cio|cych się z różnych | oraz reperacje śpieowszcya aliników SARE ch syste- stracil od - godziny 
a osobowego  markijinebli Oraz pianina mów | napięć. Instalacje światła i siły, urządzanie sygna 9—1) tana 
mistrza E | ||rh" "No 2449/824 | ocęńtonych a! su; lizacji. Wszelki materjał Instalacyjny stale na składzie. , 
i » 3 ? z ese nt ES e] 
WODNY KYHEK (róg Rokicińskiej) ocenionych na su-| mę 8380 zł. 265 
który piastował godność szefa | Dojazd tramwajami Ne 16 1 10. Tel. 18-26 a. E TRE A dn. 28 mar- m 
i i i ź,dn,ł1l kwie-| ca 1 A 
aoi w Wozzake me | Daig I dni nastąpnych! ina 90 2| konon Poszukuję od zaraz || „gumowe ||... Zdolny 
S i u, i 1926 Dla dorosłych początek searisów KOMORNIK L. Naborowski. |w czystym domu 3 duże lub 4 mniejsze siriasi ŻE) Ren szarna 
wystawie stołecznej w r. był aS = | sloneczne pokoje z kuchnią oraz wszel- posiadający prakty- 


nagrodzony dyplomem uznania. 
Oferty kiarować do administracji 
sub. „Czestochowa“ 


Kwiaty sztuczne 
i abażury 
wykonuje z własnego i powierzo- 


nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze! 


irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. EE X 


pS W W W Z A 


201 


re 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi 2 niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 


Zamiejscowa Ą >- > 
Zagranica ü - a 
Odnoszenie do domu . s . + - . 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. || 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


Redaktoi: Michaś Waiter. 


o godz. 18, 20 i 22. program Ne 13 


CHAN 


Dla młodzieży pocz..seansów o q. 14i 16 


i jako bokser 


Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 11-20; 111-10 gr. | POleca ze składu drzewa: stolarskie, 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, 11-60, I11-30 gr- budowlane oraz twards, JESIONowe, 
dębowe, brzóstowe, kłonowe i t. p. | 187 


W poczekalniach kina codz. do > 
Ceny konkurencyjne. 


L. Naborowski 


godz, 22 
| 199 


G O DODANE 


ul. Cmentarna 3 


p OB KEES 
pr pa: 


URZ ata a G 
a * 


miasta. (Al. 
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poleca 


ŚM | kiemi wygodami zoświetleniem elektryczn. 
i gazowem — |. lub II. piętro, w centrum 
Kościuszki, Piotrkowska, 
Sienkiewicza) od Narutowicza do Nawrot 


g $ - włącznie. Szybkie oferty pod L. L> „Go- 
iSKkład drzewa Stolarskiego | tówka“ do Administracji Hasła Łódzkiego" 


i budowlanego 


bhaplin robi karierę A., Gothelfa. 


MEBLE 


kę zagranicą, przyj- 
. Ne11, zgubił | mie pracę w dużej 

matrykułę wydanąji solidnej firmie. 
rzez Gimnazjum | Oferty do Admini- 
iemieckie w Łodzi. | stracji pod S. W, 


eske, Dolna 


Gzńaiskke Marja, 
zgubiła matryku- 
łę wydaną przez Gi- 
mnazjum H. Mikla- 


pojedyńcze i komplety NA raty 


Odświeżanie i zamianę mebli 


STOLARNIA, ul. Lubelska 6 


szewskiej w Łodzi. 
2 


Zs <a książeczka 
wojskowa wyda- 
na przez P. K. U. 
Łódżźż-Miasto na naz- 
wisko Jakóba War- 
haftiga, zam. przy 


chłopcy do sprze- 
daży gazet. Tygod- 
niówka 18, złotych. 
Zgłaszać się ullca 
Piotrkowska Ne 103, 
lewa oficyna, II wej- 
ście, Ill p. Woźniak. 


audycje radjofoniczne. 
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B | ROSES RIRIA 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


przy Napiórkowskiego. 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 


ul. Cegielnianej 36. 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładających filje 
w Łodzi, a centrale gdzielndziej, o 50% drożej od cen miejscowych, 

Firmy zagraniczne o 100%0 drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjąte ogło - 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów iofiar administracja 


Artysuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


$ 
W tekście 40 » ś 5 l » * 4:5 
A +» 3— Nadesłane SW w 5 1, w a: obw 
5,70 Za te, stem 30 . = » l » w 4 s 
pó db Nekroiogi 30 3 $ - Św 
ý . 0.40 || Komunikaty 30 „ 3 3 3 5 RE SE nie odpowiada. 
| Zwyczajne siwz” s 4 MET „ lołamów 


Drobne 5 gr. poszukiwanie pracy 3 gr za wyraz. 


Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 300% drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


EOE OE cc i E EE e e E 
Wydawca: Towarzystwo Rzemieśinicze „Resursa“ w Łodzi. 


